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Rozmowa. 
Coraz więcej osób 
rozumie istotę 
gospodarki rynkowej 
str. 2

Koszalin. Wkrótce 
radni zdecydują 
w sprawie nocnej 
prohibicji 
w Koszalinie str. 3

GRUPA MIESZKAŃCÓW NIE CHCE SKŁADOWISKA ODPADÓW BUDOWLANYCH W POBLIŻU SWOICH DOMÓW PROTEST 

Sprawa ciągnie się już rzeczywiście 
od kilku lat – opisywaliśmy ją kilku-
krotnie. W tej sprawie głos zajmowały 
Samorządowe Kolegium Odwoław-
cze, Wojewódzka Inspekcja Ochrony 
Środowiska, starostwo powiatu kosza-
lińskiego. Zwoływane było nawet po-
siedzenie komisji gminnej, na której 
rozpatrywano skargę na wójta. Osta-
tecznie uznano ją za bezzasadną. 

Mowa o składowisku odpadów bu-
dowlanych umiejscowionym w po-
bliżu osiedla domków jednorodzin-
nych w Starych Bielicach koło Kosza-
lina, a należącym do lokalnej firmy Do-
mar. Mieszkańcy osiedla uważają, że 
składowane są tam wciąż odpady, któ-

rych być nie powinno, a pracujące tam 
kruszarka i asfaltownia powodują ha-
łas i zatrucie środowiska. – Szkodliwe 
pyły, hałas oraz czasami smród są dla 
nas codziennością. Walczymy z tym, 

ale nie mamy wsparcia, przynajmniej 
jeśli chodzi o władze gminy – żali się 
Dariusz Sibielski, mieszkaniec Starych 
Bielic. To on, w imieniu mieszkańców, 
składa skargi, pisze do wszelkich in-

stytucji i koordynuje działania zwią-
zane z uciążliwym sąsiadem. Przy-
znaje, że batalia trwa od lat. 

Zdesperowani mieszkańcy złożyli 
teraz do prokuratury zawiadomienie 
o możliwości popełnienia przestęp-
stwa przez wójta. Według nich wójt 
bagatelizuje poważny problem i pró-
buje hamować sprawę. Tym bardziej 
że według informacji z WIOŚ w Szcze-
cinie kontrole przeprowadzone dwa 
lata temu i rok temu na terenie składo-
wiska potwierdziły, że było sporo nie-
prawidłowości. Michał Ruczyński 
z biura prasowego WIOŚ w Szczecinie 
wymienia m.in. gospodarowanie od-
padami, które było niezgodne z posia-
danym zezwoleniem, magazynowa-
nie odpadów w miejscu na ten cel nie-
przeznaczonym, ewidencja odpadów 
prowadzona niezgodnie ze stanem 
rzeczywistym za rok 2023 i 2024. 
W związku ze stwierdzonymi narusze-
niami WIOŚ nałożyła na firmę Domar 
administracyjne kary pieniężne. To 
był jednak lata 2023 i 2024, ale miesz-
kańcy uważają, że nic się nie zmieniło, 
a hałas i pył wciąż zagrażają ich zdro-
wiu i życiu. 

W Domarze nie komentują dla nas 
tej sprawy. Tylko nieoficjalnie sły-

szymy, co potwierdza też WIOŚ, że 
posiadają zezwolenie na przetwarza-
nie odpadów, polegające na ich kru-
szeniu i rozdrabnianiu za pomocą 
kruszarki. Nieprawidłowości mieli 
już uregulować. 

Sprawy wniosku do prokuratury 
nie pozostawia jednak bez komenta-
rza wójt Tomasz Hołowaty. – Jestem 
tym zaskoczony, a skarżący przekro-
czyli pewną granicę, za którą to ja będę 
musiał poprosić o ochronę swojego 
dobrego imienia – odpowiada wójt.  
– Przecież to właśnie teraz nasza 
gmina zajęła się wreszcie rzetelnie tą 
sprawą. Dlatego kompletnie nie zga-
dzam się z zarzutami, jakie tych kilka-
naście osób mi stawia. Jako urząd dzia-
łamy w granicach, w których prawo 
zezwala nam działać. Tego prawa nie 
możemy przekroczyć i radzę to samo 
skarżącym. Na oczernianiu i poma-
wianiu oni na pewno nie wygrają – ko-
mentuje samorządowiec. 

– To jest obrona naszego zdrowia, 
życia, naszych majątków. A bajki opo-
wiada wójt. Trwa legalizacja tego wy-
sypiska gruzu, a na to my się po prostu 
zgodzić nie możemy – odpowiada Da-
riusz Sibielski. 
ą

Jakub Roszkowski
Region

Piszą na wójta do prokuratury
17 podpisów mieszkańców gminy 
Biesiekierz widnieje pod wnio-
skiem do prokuratury o postawie-
nie zarzutów wójtowi. Chodzi o od-
pady budowlane, którymi gospo-
daruje i które magazynuje lokalna 
firma. Według skarżących wójt nie 
dopełnił obowiązków, więc ci mu-
szą od lat zmagać się z uciążliwą 
działalnością sąsiada.

Koszalin. Wojskowi 
przeprowadzili 
szkolenia dla cywilów 
str. 4

a PKO Ekstraklasa: lider przegrał w Gdańsku, zapunktowała też Arka oraz Piast. 
Legia znalazła się w strefie spadkowej str. 14 a Reprezentacja Polski w piłce 
nożnej poznała możliwych rywali na mundialu w Ameryce Północnej str. 16dziś

– Trwa legalizacja tego wysypiska gruzu, a na to my się po prostu 
zgodzić nie możemy – mówi Dariusz Sibielski
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KALENDARIUM

8 GRUDNIA 
POLSKA 
1506  
Zygmunt I Stary został wy-
brany na Sejmie elekcyjnym 
w Piotrkowie na króla Polski. 
1831  
Joachim Lelewel stanął 
na czele Komitetu Narodo-
wego Polskiego. 
1918  
Odbyła się pierwsza inaugura-
cja roku akademickiego na Ka-
tolickim Uniwersytecie Lubel-
skim. 
1919 
Rada Ambasadorów państw 
Ententy ustaliła w Paryżu linię 
Curzona jako wschodnią gra-
nicę Polski. 
1937  
W Krynicy-Zdroju została uru-
chomiona pierwsza w kraju 
kolej linowo-terenowa 
na Górę Parkową. 
1939  
Otwarto Kanał Gliwicki. 
1953  
O godz. 21, w kaplicy Matki 
Bożej na Jasnej Górze po raz 
pierwszy odmówiono modli-
twę apel jasnogórski. 
1992  
Weszła w życie tzw. Mała Kon-
stytucja. 
2011  
W Szczecinie rozpoczęły się 
XIX Mistrzostwa Europy 
w Pływaniu na krótkim base-
nie. 
 
ŚWIAT 
1861 
Erupcja Wezuwiusza. 
1941 
USA, Wielka Brytania i jej do-
minia oraz sojusznicy wypo-
wiedzieli wojnę Japonii. 
1943 
W ośrodku w Bletchley Park 
w Wielkiej Brytanii urucho-
miono pierwszy na świecie 
komputer Colossus, używany 
do łamania szyfrów niemiec-
kiej maszyny Enigma (zwłasz-
cza tzw. Maszyny Lorenza). 
1980  
25-letni szaleniec Mark David 
Chapman zastrzelił Johna 
Lennona przed wejściem 
do jego domu na nowojorskim 
Manhattanie. 
1991 
Prezydenci Rosji Boris Jelcyn, 
Białorusi Stanisłau Szuszkie-
wicz i Ukrainy Łeonid Kraw-
czuk podpisali Układ biało-
wieski rozwiązujący ZSRR 
i powołujący Wspólnotę Nie-
podległych Państw. 
1994  
Odkryto pierwiastek che-
miczny roentgen.

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Blisko 5 mln Polaków odłożyło już 
ponad 5 mld zł. Czy oszczędzanie w PPK 
ma sens? 
a Polskie firmy ruszają bronić nieba 

Polacy rozumieją ekonomię 
jako taką?  
Generalizacja, że Polacy rozu-
mieją albo nie rozumieją eko-
nomii jest kompletnie nieuza-
sadniona. Poziom wiedzy eko-
nomicznej w naszym społe-
czeństwie jest bardzo zróżnico-
wany. Ponadto nie ma poważ-
nych, powtarzalnych na du-
żych próbach reprezentatyw-
nych badań na ten temat. Mimo 
to są w naszym społeczeństwie 
grupy, które pod tym wzglę-
dem „nie błyszczą”. Przykła-
dem są osoby starsze, które gdy 
chodziły do szkoły, nie były 
w tej materii edukowane. Nie 
zawsze ich praca wymagała też 
kompetencji ekonomicznych. 
Dlatego zdarzają się osoby, 
które spędziły życie będąc de 
facto ekonomicznymi analfa-
betami. Nie jest to sytuacja ko-
rzystna. Brak tej wiedzy spra-
wia, że nasze życie jest trudniej-
sze i mniej bogate.  

A jeżeli chodzi o podstawy wie-
dzy ekonomicznej - jak funk-
cjonuje gospodarka, rynek i jak 
się też w tym poruszać - to ra-
czej z pana obserwacji wynika, 
że jest to wiedza powszechna?  
Coraz więcej osób rozumie 
istotę gospodarki rynkowej, 

gdzie indywidualni konsu-
menci i indywidualni produ-
cenci spotykają się w miejscu, 
które nazywamy rynkiem i tam 
dochodzi do „konfrontacji” po-
pytu z podażą. Ale bardzo wiele 
osób nie rozumie, albo nie chce 
zrozumieć, jakie w tej gospo-
darce funkcje powinno pełnić 
państwo. Niektórzy uważają, że 
państwo ma być strażnikiem 
interesów wszystkich grup, jed-
nak niektóre z nich mają podej-
ście bardzo roszczeniowe. Gdy 
się zdarzają napięcia społeczne, 
strajki i tak dalej, to wszystko 
obraca się przeciwko państwu 
i to wobec niego grupy wystę-
pują z roszczeniami. Ludzie 
myślą o gospodarce często 
przede wszystkim przez pry-
zmat swoich własnych, indywi-

dualnych interesów i częściowo 
jest to słuszne. Emeryci i renci-
ści uważają, że państwo po-
winno bronić ich interesów. 
Przedsiębiorcy uważają, że 
państwo nie powinno ich ob-
ciążać nadmiernymi podat-
kami. Pracownicy, będący naj-
częściej konsumentami, uwa-
żają, że państwo powinno za-
pewnić im godne wynagrodze-
nia, chociaż to bardziej zależy 
od rynku niż od samego pań-
stwa. I tu nie chodzi o jakieś 
skrajnie wolnorynkowe me-
chanizmy, a po prostu o podsta-
wowe prawa rządzące kapitali-
styczną gospodarką wolnoryn-
kową.  

Skoro państwo nie jest w stanie 
zaspokoić interesów wszyst-

kich, to które interesy zaspo-
kaja? I czy w ogóle jakiekolwiek 
interesy zaspokaja?  
Państwo jest odpowiedzialne 
za to, żeby wszystkie strony go-
spodarki dopasowywać, orga-
nizować procesy produkcji 
i konsumpcji. Ma stwarzać 
ramy instytucjonalnie, żeby 
przedsiębiorcy mogli spokojnie 
wytwarzać i z zyskiem 
na rynku sprzedawać, a konsu-
menci mogli pracować i swoje 
potrzeby zaspokajać. Moderu-
jąc te procesy państwo zawsze 
stoi przed niezwykle trudną sy-
tuacją, bo konfrontacja jednej 
i drugiej strony prowadzi 
do tego, że przeważnie nikt nie 
jest zadowolony. Prosty przy-
kład: państwo jest odpowie-
dzialne również za to, żeby 
tym, którzy sobie nie radzą po-
magać. Biorcy tej pomocy i tak 
są niezadowoleni, bo uważają, 
że otrzymują za mało. A z dru-
giej strony ci, którzy płacą po-
datki, na przykład przedsię-
biorcy, uważają, że są nadmier-
nie nimi obciążeni. Mamy 
do czynienia z wiecznym nie-
zadowoleniem tych dwóch 
stron.  

W kontekście szukania złotego 
środka przez państwo - skąd się 
biorą różnice zdań wśród eko-
nomistów, którzy niejedno-
krotnie wobec tych samych 
problemów proponują różne 
rozwiązania? 
Poszczególni ekonomiści wy-
znają różne systemy wartości. 
Dla jednego ekonomisty warto-

ścią podstawową może być po-
czucie równości społecznej, 
a dla drugiego o wiele ważniej-
sza może być przedsiębior-
czość, innowacyjność, ryzyko 
i tak dalej. W zależności jakie 
wartości dominują w rozumo-
waniu danego ekonomisty, to 
ten ekonomista będzie albo 
za większą, albo za mniejszą 
rolą państwa. Ekonomia nie jest 
nauką, która będzie budowała 
jednakowe rozwiązania dla po-
lityki gospodarczej, niezależnie 
od tego, z jakim ekonomistą 
mamy do czynienia. Oczeki-
wanie, że ekonomia kiedyś bę-
dzie taka, że niezależnie 
od tego, czy wystąpi ekonomi-
sta X czy ekonomista Y, to bę-
dziemy mieli do czynienia z ta-
kimi samymi radami pod adre-
sem gospodarki nigdy się nie 
zdarzy. Tak długo, jak ludzie się 
będą między sobą różnić, a my-
ślę, że zawsze się będą różnić.  

A jak na to wpływają poglądy 
polityczne poszczególnych 
ekonomistów? 
Na systemie wartości poszcze-
gólnych ekonomistów oczywi-
ście zawieszona jest także poli-
tyka. Wszystkie wybory ekono-
miczne nie zależą tylko i wy-
łącznie od okoliczności czy 
zmiennych ekonomicznych, 
ale również od świata polityki.  
Bo jeśli któryś z polityków nie 
będzie realizował oczekiwań 
swoich wyborców to zapłaci 
za to cenę przy następnych wy-
borach. Polityka i gospodarka 
są niezwykle ściśle powiązane.

Paweł Antuchowski
Rozmowa

z prof. dr hab. Marianem Go-
rynią, prezesem Polskiego 
Towarzystwa Ekonomiczne-
go

Coraz więcej osób rozumie istotę 
gospodarki rynkowej

Marian Gorynia: - Jeśli któryś z polityków nie będzie 
realizował oczekiwań swoich wyborców to zapłaci za to 
cenę przy następnych wyborach
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ŚWIĄTECZNY BLASK W CENTRUM SZCZECINA. GIGANTYCZNA CHOINKA NA PL. ARMII KRAJOWEJ 

BOŻE NARODZENIE  
Ponad 16-metrowa choinka 
jest największą ozdobą świą-
tecznej aranżacji placu Armii 
Krajowej w Szczecinie. 

Zupełnie nowe drzewko 
stało się najbardziej okazałą de-
koracją, jaka kiedykolwiek po-
jawiła się w tym miejscu.  Zawi-
sło na nim aż 36 500 punktów 
świetlnych oraz złote i czer-
wone bombki, świetlne ozdoby 
piernikowe i czerwono-białe 
zawieszki w kształcie charakte-
rystycznych cukrowych lasek. 
Całość zwieńczyła trójwymia-
rowa gwiazda LED o średnicy 
około 1,5 metra. FO
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Głosowanie odbyło się w ra-
mach społecznych konsultacji. 
Można było wziąć w nich udział 
w ramach internetowej ankiety. 
Decyzja o ich przeprowadzeniu 
to efekt głosowania koszaliń-
skich radnych, wśród których 
projekt uchwały z taką właśnie 
treścią - autorstwa radnych 
z klubu Koalicji Obywatelskiej 
- uzyskał zdecydowane popar-
cie, bez względu na polityczne 
podziały 

Przez dwa tygodnie - od 17 
do 30 listopada - mieszkańcy 
mieli możliwość wypowiedzieć 
się na temat ewentualnego 
wprowadzenia w Koszalinie za-
kazu sprzedaży alkoholu w go-
dzinach od 22:00 do 6:00 (w 
sklepach i na stacjach benzyno-
wych) 

Głos oddało 809 mieszkań-
ców: za nocną prohibicją 
w mieście opowiedziało się 494 
osoby (61,03 procent), takiemu 
rozwiązaniu sprzeciwiło się 310 
głosujących (38, 32 procent). 
Tylko pięć osób nie miało zda-
nia na ten temat. 

Oddane głosy rozłożyły się 
niemal równo na pół jeśli chodzi 
o płeć głosujących: mężczyzn 
było 412 (50.93 procent), a kobiet 
397 (49.07 procent). Z kolei z po-
działu na wiek wynika, że naj-
więcej osób oddało swój głos 
z przedziału 36 - 49 lat (338). 
Inne grupy wiekowe prezentują 
się następująco: do lat 17 (10), 18 
– 25 lat (65), 26 – 35 lat (208), 50 – 
59 lat (86), 60 lat plus (102). 

Wynik konsultacji koszaliń-
scy radni będą mogli uwzględ-
nić w trakcie głosowania już 
niedługo. Projekt uchwały 

w sprawie ewentualnego wpro-
wadzania nocnej prohibicji trafi 
na sesję Rady Miejskiej. Naj-
wcześniej radni zajmą się tema-
tem podczas styczniowego po-
siedzenia. Jeśli przegłosują pro-
ponowane zmiany, te wejdą 
w życie pod koniec lutego. 

Jak zagłosują koszalińscy 
radni? Czy kwestia wprowa-
dzenia w Koszalinie nocnej pro-
hibicji jest już przesądzona? 
Wszystko wskazuje na to, że 
przewagę mają zwolennicy ta-
kiego rozwiązania, ale osta-
teczny wynik na tę chwilę 
pewny nie jest. 

- Za chwilę przygotujemy 
projekt uchwały o nocnym za-
kazie sprzedaży alkoholu w Ko-
szalinie. Zgłosimy go jako klub 
i postaramy się, aby trafił 
pod obrady na styczniową sesję 
- mówi Jacek Wezgraj, radny 
z Koalicji Obywatelskiej, która 
dysponuje w Radzie Miejskiej 
większością i jeden inicjatorów 
zorganizowania społecznych 
konsultacji. - Jak w klubie 
wszyscy zagłosujemy to tego 
powiedzieć jeszcze nie mogę, 
bo przed nami wewnątrzklu-
bowa debata, podczas której 

omówimy wyniki konsultacji. 
A część koleżanek i kolegów 
chciała zapoznać się z ich wy-
nikami przed podjęciem przez 
siebie ostatecznej decyzji. Ja 
zdania nie zmieniłem, jestem 
gorącym zwolennikiem takiego 
zakazu - podkreśla Jacek Wez-
graj. Nie kryje też zadowolenia 
z przebiegu konsultacji. - Uwa-
żam je za udane. Ktoś może po-
wiedzieć, że mało koszalinian 
wzięło w nich udział, ale 
od bardzo dawna tak duża 
liczba mieszkańców naszego 
miasta nie wypowiedziała się 
w równie ważnej społecznie 
sprawie – zapewnia rady KO. 

Pewną rezerwę w sprawie 
przygotowywanego projektu 
uchwały wykazują radni z opo-
zycyjnych klubów: Prawa 
i Sprawiedliwości oraz Wspól-
nie dla Koszalina. - Wśród nas 
raczej nie będzie przyjęty z góry 
plan jednolitego głosowania. 
Każdy będzie głosował według 
własnego uznania – mówi An-
drzej Jakubowski z PiS. - Na tę 
chwilę wszystko wskazuje 
na to, że będę głosował przeciw 
takiemu zakazowi. Dlaczego? 
Bo mimo wszystko to jest ogra-

niczanie wolności. Taki zakaz 
będzie rodził różne patologie, 
co znamy z historii. Myślę, że 
znacznie lepszym rozwiąza-
niem byłoby zainwestowanie 
w mądrą edukację antyalkoho-
lową, w przekonywanie ludzi, 
aby to oni sami rezygnowali 
z picia alkoholu zamiast do tej 
prohibicji ich zmuszać. No 
i same konsultacje: nie wzięła 
w nich udziału jakaś szczegól-
nie duża liczba koszalinian 
i fakt ten też trzeba wziąć 
pod uwagę – podkreśla. 

Również w klubie radnych 
Wspólnie dla Koszalina każdy 
będzie głosował kierując się in-
dywidualnymi przekonaniami 
w tej kwestii. - Ja osobiście za-
mierzam poprzeć nocną prohi-
bicję w Koszalinie, o czym już 
wielokrotnie mówiłem, a wy-
niki konsultacji tylko mnie 
w tym utwierdziły – mówi Bła-
żej Papiernik. - Ale ważna bę-
dzie też treść projektu uchwały, 
którego złożenie zapowiedzieli 
radni z Koalicji Obywatelskiej. 
Zobaczymy, jak będą wyglądać 
konkretne zapisy, bo wiadomo, 
diabeł tkwi w szczegółach 
i wtedy oficjalnie jako klub wy-

powiemy się w tej sprawie – za-
powiada radny. 

A co mówią osoby, na co 
dzień pomagające ludziom bo-
rykającym się z uzależnieniem 
od alkoholu? Przypominamy 
wypowiedź Doroty Śliwińskiej 
- Łuczak, wiceprezes do spraw 
lecznictwa w koszalińskim 
Centrum Psychoterapii i Lecze-
nia Uzależnień ANON. 

- Im szybciej taka prohibicja 
nocna w Koszalinie zacznie 
obowiązywać tym lepiej. Pro-
blem związany z nadużywa-
niem alkoholu przez nasze spo-
łeczeństwo, również w Kosza-
linie, jest bardzo poważnym 
problemem, sytuacja jest wręcz 
dramatyczna. Pijemy coraz 
więcej, coraz częściej w do-
mach bez wychodzenia gdzie-
kolwiek. Jeśli ktoś ma wątpli-
wości to niech przejdzie się 
po paru sklepach w piątkowe 
popołudnie i zerknie do koszy-
ków klientów. Wszelkie ograni-
czanie dostępu do sprzedaży 
alkoholu jest nie tyle po-
trzebne, co wręcz konieczne- 
podkreślała nasza rozmów-
czyni w wypowiedzi dla gk.24. 
ą

Piotr Polechoński
Koszalin

61 procent „za”, 38 procent 
„przeciw” – jak już informo-
waliśmy  tak zagłosowali ko-
szalinianie w sprawie pro-
jektu wprowadzenia w mie-
ście nocnej prohibicji. Naj-
prawdopodobniej na począt-
ku roku radni zdecydują, czy 
nocny zakaz sprzedaży alko-
holu w Koszalinie stanie się 
faktem. Spytaliśmy ich, czy 
ten zakaz poprą i sprawdzili-
śmy jak rozłożyły się głosy 
wśród tych mieszkańców 
miasta, którzy wyrazili swo-
ją opinię.   

Teraz ruch po stronie radnych
WKRÓTCE ZDECYDUJĄ W SPRAWIE NOCNEJ PROHIBICJI W KOSZALINIEUCHWAŁA 
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Piłka ręczna da się lubić ze 
względu na to, że jest spor-
tem zespołowym pełnym 
dynamiki, szybkich zwrotów 
akcji i ciągłej współpracy. 
W wydaniu mieszanym 
– dziewcząt i chłopców – na-
biera jeszcze większego ko-
lorytu. Doskonale pokazały 
to 32 drużyny z całego kraju, 
które przyjechały do ERGO 
ARENY, aby wziąć udział 
w ogólnopolskim finale tur-
nieju „Ręczna na Orliku”.

Emocje, nauka i sportowa 
pokora
– W takich zawodach zdo-
bywa się najcenniejsze 
doświadczenia. Albo wy-
grywamy, albo uczymy się 
po porażce. Kiedy przegry-
wamy, najważniejsze jest 
opanowanie emocji i pogo-
dzenie się z tym, że rywal 
mógł być zwyczajnie lepszy 
– podkreśla Aleksandra No-
wicka ze Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Kępnie. Jej kole-
żanka, Zuzanna Nożewska 
z SP w Winnicy, dopowia-
da z uśmiechem: – Mecze 
były zacięte, choć finał był 
zdecydowanie najtrudniej-
szy. W Gdańsku zaczęłyśmy 
od przegranej, ale szybko się 
podniosłyśmy. Zdobyłyśmy 
pierwsze miejsce i jesteśmy 
szczęśliwe. Żyć, nie umierać!

Obie zawodniczki znala-
zły się w gronie 256 młodych 
pasjonatów handballu, któ-
rzy przez dwa dni zawładnęli 
ERGO ARENĄ. Finał „Ręcznej 
na Orliku” stanowił nagrodę 
dla najlepszych szkolnych 
zespołów kategorii U-11 i U-12 
z 16 regionów kraju.

Dla dzieci ogromną rolę 
odgrywa ich otoczenie – 
to właśnie nauczyciele, trene-
rzy i rodzice są tymi, którzy 
zaszczepiają w nich pierwszą 
sportową pasję. W hali spot-
kali się więc ci, którzy od lat 
starają się rozwijać w swo-
ich uczniach miłość do piłki 
ręcznej.

Katarzyna Brózda 
z SP nr 7 w Brodnicy, lekko 
ochrypnięta po intensywnym 
dopingu, nie kryła dumy: – 
Nasza szkoła ma ogromne 
tradycje. Wywodzą się od nas 
Natalia Pankowska i Paulina 
Wdowiak, dziś reprezentant-
ki Polski grające na mistrzo-
stwach świata. Współpracu-
jący ze mną trener wychował 
Patryka Kuchczyńskiego. 
Brodnica żyje szczypiornia-
kiem. Nic dziwnego, że przy-
wieźliśmy tu dwie drużyny 
– młodsza zajęła piętnaste 
miejsce, starsza wygrała cały 
turniej.

Młodzi zawodnicy rów-
nież dostrzegają, jak wiele 

mogą wynieść z tego typu 
turniejów. Paweł Wojcieszek 
z marcoviańskiej czwórki 
zauważa: – Pierwsze miejsce 
w moim sercu zajmuje pił-
ka nożna, bo ją trenuję. Ale 
zaraz za nią stawiam ręczną. 
Nasz sukces może zachęcić 
tych, którzy nie byli z nami 
w Gdańsku.

Wzory do naśladowania – 
mistrzowie wśród młodych
W wydarzeniu uczestniczyli 
również znamienici goście. 
Na trybunach i boisku fina-
łowym pojawili się reprezen-
tanci Polski – Mikołaj Cza-
pliński i Jakub Będzikowski, 
zawodnicy PGE Wybrzeża 
Gdańsk, którzy wręczali me-
dale i nagrody.

– Najważniejsze jest to, 
by sport dawał frajdę. Dla 
dzieci to przede wszystkim 
zabawa, coś, do czego wra-
ca się z uśmiechem, by po-
chwalić się rodzicom wra-
żeniami z dnia – podkreśla 
Czapliński.

Największe emocje 
wzbudziła jednak obecność 
Sławomira Szmala, legen-
dy światowego handballu 
i prezesa Związku Piłki Ręcz-
nej w Polsce. Jego wejście 
do bocznej strefy boiska wy-
wołało prawdziwą burzę en-
tuzjazmu – przez długi czas 
nie mógł spokojnie przyglą-
dać się spotkaniom, ponie-
waż młodzi zawodnicy usta-
wiali się w kolejce po zdjęcia, 
dedykacje i krótką rozmowę.

– Żyjemy w czasach, 
w których dzieci spędza-
ją coraz więcej czasu przed 
ekranami. Sport ratuje je 
przed izolacją, uczy rozmowy 
i budowania relacji. Jestem 
pewien, że wśród tych ucz-
niów znajduje się co najmniej 
kilkunastu przyszłych repre-
zentantów Polski – zaznacza 
trzykrotny medalista mi-
strzostw świata.

Wiara, determinacja i małe 
rytuały zwycięzców
Turniej „Ręczna na Orliku” 
to nie tylko rywalizacja, lecz 
również okazja do zrozumie-
nia, że droga sportowca skła-
da się z wielu małych kroków 
– od rozgrzewki, przez gorsze 
mecze, aż po wielkie momen-
ty triumfu.

Iga Pieńkosz ze Szkoły 
Podstawowej w Jadwisinie 
podkreśla: – Zawsze dobrze 
się przygotowujemy, a trener 
tłumaczy nam taktykę: co ro-
bić, czego unikać. Najważ-
niejsze jednak, że wierzymy 
w siebie nawet wtedy, gdy 
wynik nie jest po naszej stro-
nie. Mamy też naszą małą 
„cieszynkę”, która dodaje 
nam odwagi i podnosi mora-
le. To naprawdę działa, nawet 
gdy los nie sprzyja.

Zawodnicy, trenerzy 
i opiekunowie zgodnie pod-

kreślali, że finał w ERGO ARE-
NIE jest jedną z najpiękniej-
szych sportowych przygód, 
jakie można przeżyć w tak 
młodym wieku. Wielu z nich 
po raz pierwszy grało na tak 
dużym obiekcie, czując at-
mosferę wielkich spotkań 
– światła, nagłośnienie, emo-
cje na trybunach i poczucie, 
że stają się częścią czegoś 
wyjątkowego.

Turniej pokazał także, 
że piłka ręczna może być al-
ternatywą dla dominującej 
wśród najmłodszych piłki noż-
nej. Dzięki takim inicjatywom 
dzieci poznają nowe dyscypli-
ny, a co najważniejsze – uczą 
się odwagi, systematyczno-
ści i działania w grupie. Finał 
w Gdańsku stał się dla nich nie 
tylko rozgrywkami, lecz rów-
nież miejscem zdobywania 
nowych przyjaźni, odkrywania 
talentów i marzeń, które do-
piero czekają na spełnienie.

Trzeba wierzyć w siebie, by gonić za sportowymi marzeniami

Ręczna na Orliku to ogólno-

polski projekt realizowany 

w ramach inicjatywy Ak-

tywna Szkoła, prowadzonej 

przez Fundację Orły Sportu. 

Program jest finansowany 

ze środków budżetu pań-

stwa, których dysponentem 

jest Minister Sportu i Tury-

styki. Strategicznym part-

nerem turnieju jest ORLEN, 

od lat wspierający inicja-

tywy sportowe dla dzieci 

i młodzieży oraz promujący 

aktywny styl życia.

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJA ORŁY SPORTU 0011441988
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W sobotni poranek w Centrum 
Szkolenia Sił Powietrznych 
w Koszalinie odbyły się drugie 
już szkolenia dedykowane lud-
ności cywilnej. Spotkanie to 
zorganizowane zostało w ra-
mach nowego programu po-
wszechnych dobrowolnych 
szkoleń obronnych pn. „wGo-
towości”. 

- W ramach panelu, który 
odbywa się w Koszalinie, 
można nabyć umiejętności 
w zakresie przygotowania 
i kompletowania plecaka ewa-
kuacyjnego, przygotowania się 
do ewakuacji z domu, pozyski-
wania wody, szukania schro-
nienia. Dodatkowo przygoto-
wany został także moduł me-
dyczny - mówi nam mjr Rafał 
Szalawski, oficer prasowy Cen-
trum Szkolenia Sił Powietrz-
nych w Koszalinie. 

Wszyscy uczestnicy szkole-
nia mieli okazję dowiedzieć 
się, jak należy postępować 
w przypadku sygnałów alar-
mowych o możliwym uderze-
niu z powietrza albo o skaże-
niu środkami chemicznymi. 
Można było też nabyć wiedzę 
o zachowaniu się w schronie 
czy o posługiwaniu się pod-

ręcznym sprzętem gaśniczym. 
- Stawiamy nie tylko na teo-

rię, ale także na praktykę. In-
struktorzy oczywiście omówią 
każde zagadnienie, natomiast 
w każdym z tych elementów 
następnie przechodzimy 
do działania praktycznego - 
wyjaśnia mjr Rafał Szalawski. -
Można nabyć też praktyczne 
umiejętności z zakresu pierw-
szej pomocy, używania AED, 
zaopatrywania podstawowych 
ran, jak również poznać pod-
stawy topografii, posługiwania 
się busolą, jak zaplanować 
drogę przemieszczenia czy jak 

odczytywać mapy. Program 
tego szkolenia jest naprawdę 
bardzo bogaty. 

Szkolenia te dedykowane są 
wszystkim pełnoletnim oby-
watelom, którzy chcą zwięk-
szyć swoje bezpieczeństwo 
i być przygotowanym na sytu-
acje kryzysowe. Wspomniany 
program obejmuje cztery mo-
duły szkoleniowe do wyboru - 
cyberbezpieczeństwa, prze-
trwania, medyczny oraz bez-
pieczeństwa. W Koszalinie od-
był się panel dotyczący właśnie 
zagadnień z zakresu przetrwa-
nia.  ą

Marzena Góra
Koszalin

Po raz kolejny wojskowi 
z Centrum Szkolenia Sił Po-
wietrznych w Koszalinie 
przeprowadzili szkolenia dla 
cywilów. Czego mogli się na-
uczyć?

Wojsko uczy, jak być 
w gotowości

Szkolenia przeznaczone są dla wszystkich tych, którzy 
chcą zwiększyć swoje bezpieczeństwo
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Konkurs został rozstrzygnięty 
już kilka dni temu, a w miniony 
piątek uroczyście zostały wrę-
czone nagrody. W spotkaniu 
z laureatami uczestniczył pre-
zydent Koszalina Tomasz So-
bieraj. 

Do konkursu na świą-
teczną kartkę bożonarodze-
niową wpłynęły aż 82 wyjąt-
kowe projekty. Zwyciężczy-
niami w tegorocznej edycji są 
Nina Roszkowska oraz Klau-
dia Wygaś. Obie laureatki są 
wychowankami SOSW w War-
ninie. To ich kartki staną się 
oficjalnymi kartkami świą-

tecznymi prezydenta miasta 
Koszalin. 

Ale nie zabrakło też wyróż-
nień. Te otrzymali Jaś Cieślar, 
Maciej Mokrzycki, Przemysław 
Barzon, Rafał Kaczmarczyk, 

wszyscy z Zespołu Szkół nr 12 
oraz Kacper Pawłowski i Łu-
kasz Łukaszewski z SOSW 
w Koszalinie. 

- Dziękuję za liczny udział 
i ogromne zaangażowanie. I już 

teraz zapraszam do kolejnych 
edycji. Jeszcze raz wszystkim 
gratuluję, bo poziom prac jak co 
roku był bardzo wysoki - po-
dziękował prezydent Sobieraj. 
ą

Redakcja
Koszalin

Dwie zwyciężczynie i sze-
ścioro wyróżnionych - w pią-
tek prezydent Koszalina To-
masz Sobieraj uroczyście 
wręczył nagrody w konkur-
sie na projekt bożonarodze-
niowej kartki.

Kartkę zaprojektowali wyjątkowi uczniowie

Wręczenie nagród laureatom konkursu odbyło się w koszalińskim ratuszu
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KRÓTKO

KOSZALIN 
Na razie unikajmy jazdy ulicą 
Młyńską w Koszalinie 

Jeszcze do 18 grudnia bę-
dzie trwała wymiana wodo-
ciągu w ulicy Młyńskiej w Ko-
szalinie, lepiej tej trasy uni-
kajmy. Bo ruch tutaj jest po-
ważnie utrudniony. Z rana 
i po południu tworzą się 
korki.  

Koszalińskie Wodociągi 
i Kanalizacja zleciły wymianę 
aż 600 metrów starego ponie-
mieckiego jeszcze wodociągu  
w ul. Młyńskiej. Prace remon-
towe na odcinku od ronda aż 
do skrzyżowania z ul. Monte 
Cassino trwają.  

Miały się zakończyć jesz-
cze  w listopadzie, ale okazało 
się, że pod ziemią jest sporo 
niespodzianek. - Trzeba na-
wet było zmienić nieco kon-
cepcję prowadzenia prac, a to 
spowodowało, że roboty się 
przedłużą i są bardziej uciąż-
liwe niż planowano. Wyko-
nawca poprosił o wydłużenie 
terminu zakończenia inwe-
stycji i ta zakończyć się ma 18 
grudnia - informuje Robert 
Grabowski, rzecznik wodo-
ciągów. 

Prace prowadzi firma 
Aqua-Bud, a będą kosztowały 
około 1,3 miliona złotych. Wy-
mienione zostaną 23 przyłą-
cza oraz wspomniane 600 
metrów rur o średnicy 20 cen-
tymetrów. 

- Miasto planuje generalny 
remont ulicy Młyńskiej, z wy-
mianą nawierzchni asfalto-
wej, więc prace wodocią-
gowe, polegające na wymia-
nie starych rur, były zasadne - 
kończy rzecznik.  
Jakub Roszkowski  
ą

Jak poinformowała w czwartek 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Gorzowie Wlkp. Mariola 
Wojciechowska-Grześkowiak, 
prokurator zarzucił Andrzejowi 
K., że będąc komendantem 
w latach 2020-23 uporczywie 
naruszał prawa podległych mu 
funkcjonariuszy i pracowników 
cywilnych, wynikające ze sto-
sunku pracy, czym działał 
na ich szkodę. 

Działania b. komendanta 
wobec pokrzywdzonych miały 
polegać m.in. na nieuzasadnio-
nej krytyce, podważaniu kom-
petencji, ograniczaniu możli-
wości podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych, ośmieszaniu czy 
poniżaniu. 

Andrzej K. ma także zarzut 
pięciokrotnego niedopełnienia 
obowiązków i przekroczenia 
uprawnień w latach 2020-2023 
polegających m.in. na niepoin-
formowaniu prokuratury 
o uzasadnionym podejrzeniu 
popełnienia przestępstw przez 
funkcjonariuszy z jego ko-
mendy, ukrywaniu dokumen-
tów czy zaniechaniu modyfika-
cji systemu monitoringu w po-

mieszczeniach dla zatrzyma-
nych w KPP, w Sławnie. 

Podczas śledztwa Andrzej K. 
nie przyznał się do popełnienia 
zarzucanych mu czynów i od-
mówił składania wyjaśnień 
oraz odpowiedzi na pytania. 
W swoich zeznaniach świadko-
wie wskazali na negatywne za-
chowania podejrzanego wobec 
nich, mające na celu dyskredy-
towanie tych osób – przekazała 
prok. Wojciechowska-Grześko-
wiak. 

Rzecznik dodała, że podczas 
wielowątkowego postępowa-
nia prokurator przesłuchał 110 
świadków i poddał analizie ob-
szerną dokumentację. Śledz-
two w opisanej sprawie zostało 
zamknięte 21 listopada tego 
roku; akt oskarżenia został skie-
rowany do Sądu Rejonowego 
w Sławnie. 

Za najpoważniejsze zarzuty 
ujęte w akcie oskarżenia grozi 
od roku do 10 lat więzienia. 
ą

Jakub Roszkowski
Sławno

Naruszanie praw pracowni-
czych, niedopełnienie obo-
wiązków i przekroczenie 
uprawnień – to zarzuty z ak-
tu oskarżenia przeciwko by-
łemu Komendantowi Po-
wiatowemu Policji w Sław-
nie Andrzejowi K., który 
skierowała do sądu Proku-
ratura Rejonowa w Gorzo-
wie Wlkp.

Akt oskarżenia przeciwko 
byłemu komendantowi
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Nekrologi
zamówisz tutaj:

Koszalin, ul. Partyzantów 17, 94 347 35 11 
reklama.koszalin@polskapress.pl

AUTOREKLAMA 

 0011447333

Wyrazy szczerego współczucia dla naszego Kolegi 

Roberta Kijanowskiego 
z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Zarząd oraz Współpracownicy  
PGK Sp. z o.o. w Koszalinie

 0011447325

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o niespodziewanym odejściu naszego serdecznego Kolegi, 

Pracownika Spółki 

Remigiusza Andrearczyka. 
Wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie 
składają Zarząd oraz Pracownicy PGK Sp. z o.o. w Koszalinie

eprasa.pl 06b71212db
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Śledztwo w tej sprawie prowa-
dziła Prokuratura Okręgowa 
w Krośnie wspólnie policjan-
tami komendy miejskiej w tym 
mieście, a ze względu na usta-
lony zasięg działania podejrza-
nych, także z Komendą Woje-
wódzką Policji w Rzeszowie. 
W jego efekcie sformułowano 
akt oskarżenia, w którym trzem 
pochodzącym z Podkarpacia 
i Małopolski podejrzanym przy-
pisano nielegalny handel medy-
kamentami przy pomocy tzw. 
odwróconego łańcucha dystry-
bucji leków. 

Proceder polega na nielegal-
nym pozyskaniu leków 
na rynku polskim, które mają 
być eksportowane na rynki 
obce. Jest intratny ze względu 

na relatywnie niskie ceny le-
ków w Polsce, szczególnie tych 
refundowanych. Polskie prawo 
przewiduje, że apteki mogą 
sprzedawać preparaty leczni-
cze wyłącznie pacjentom, 
a hurtowniom leków nie wolno 
zaopatrywać się w aptekach, 
jednak nieuczciwi przedsię-
biorcy znaleźli szereg sposo-

bów, by medykamenty wracały 
z aptek do hurtowni: rekruto-
wali tłumy fałszywych pacjen-
tów, którzy na podstawie nie-
prawnie wystawionych recept 
wykupywali leki, które przeka-
zywali zleceniodawcy. Nie-
kiedy właściciele aptek sygna-
lizowali hurtowniom błędy 
w zamówieniach i medyka-

menty wracały do hurtowni, 
czasem także pod pretekstem, 
że preparaty przechowywane 
były w niewłaściwych warun-
kach. Skrajnym sposobem było 
tworzenie podmiotów medycz-
nych, które nie przyjmowały 
pacjentów, ale wystawiały za-
potrzebowanie na produkty 
lecznicze. 

Usłyszeli 20 zarzutów 
Trójce oskarżonych kro-

śnieńska prokuratura posta-
wiła 20 zarzutów dotyczą-
cych nielegalnego obrotu 
środkami farmaceutycznymi, 
posługiwania się podrobio-
nymi i poświadczającymi nie-
prawdę fakturami VAT oraz 
oszustwa.  

Właściciele aptek 
przy współudziale farma-
ceuty w latach 2016 – 2018 
wystawili faktury VAT sprze-
daży produktów leczniczych, 
rzekomo na rzecz podmiotów 
leczniczych, a w rzeczywisto-
ści dla działających na jed-
nym tym samym numerze 
Identyfikacji Podatkowej 
(NIP)  6 hurtowni farmaceu-
tycznych. Faktury opiewały 
łącznie na  7 523 239 złotych.  

Akt oskarżenia przekony-
wał, że sprawcy uczynili sobie 
z tego procederu stałe źródło 
dochodu, łamiąc przy tym 
prawo farmaceutyczne i Ko-
deks karny, co groziło mi karą 
pozbawienia wolności do lat 
8. Prokuratura z majątku 
oskarżonych zabezpieczyła 

46 tys. zł, zastosowane wobec 
nich poręczenia majątkowe 
wyniosły 70 tys. złotych. 

Akt oskarżenia w tej spra-
wie trafił do Sądu Rejono-
wego w Krośnie w grudniu 
2024 r., sąd uznał winę 
wszystkich orzech oskarżo-
nych.  

Dwoje właścicieli hur-
towni skazał na 2 lata i 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności, 
45 tys. złotych grzywny, zaka-
zał prowadzenia działalności 
gospodarczej oraz pracy na-
jemnej  w branży farmaceu-
tycznej przez 5 lat. Zobowią-
zał także oskarżonych do po-
krycia kosztów procesu w wy-
sokości około 9 tys. zł.  

Farmaceuta usłyszał 
w wyroku, że winny jest po-
pełnienia 4 przestępstw i ska-
zany na półtora roku pozba-
wienia wolności oraz 20 tys. 
zł grzywny. Sąd zakazał mu 
też wykonywania zawodu 
farmaceuty przez 3 lata. 

Zarówno prokuratura, jak 
i obrońcy postanowiły odwo-
łać się od tego nieprawomoc-
nego wyroku. ą

Andrzej Plęs
a.ples@nowiny24.pl

Wyrok pod dwa i pół roku 
pozbawienia wolności 
orzekł Sąd Rejonowy w Kro-
śnie wobec trzech mężczyzn 
oskarżonych o nielegalny 
handel produktami medycz-
nymi. 

Kary więzienia za nielegalny handel lekami. 
Na ławie oskarżonych farmaceuta

Hurtowniom leków nie wolno zaopatrywać się w aptekach
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Kiedy w jego rodzinnym domu coraz trudniej było radzić sobie  
z piecem węglowym, pan Radosław z Cerkwicy postanowił coś 
zmienić. To on przekonał rodziców, by wymienili stary piec  
i skorzystali z dofinansowania z programu Czyste Powietrze. 
Efekt? Nowy kocioł, 11 tysięcy złotych wsparcia i niższe rachunki.  
– To naprawdę się opłaca – mówi dziś pan Radosław, który sam 
chętnie skorzystałby z programu, gdyby mógł. 

Pan Radosław jest pracownikiem 
urzędu gminy. Gdy gmina została 
operatorem programu Czyste Po-

wietrze, na korytarzach pojawiły 
się ulotki informacyjne. Był to 
też główny temat rozmów wśród 
urzędników. 
– Dom moich rodziców był wów-

czas ogrzewany przez stary kop-

ciuch, w którym palono węglem 
i drewnem. Kocioł trzeba było 
wymienić. Pomyślałem: dlaczego 
nie? I namówiłem rodziców, by 
skorzystać z dotacji z programu – 
mówi pan Radosław. 
Jego rodzice mieszkają w maleń-

kiej miejscowości Skrobotowo 
w woj. zachodniopomorskim. 
Urzędniczka, która zajmowała 
się obsługą programu w gminie, 
wspólnie z panem Radosławem, 
który w ten sposób także pomógł 
rodzicom, wypełniła wniosek od 
początku do końca.
– Koleżanka dużo nauczyła się 
na naszym przypadku – śmieje 
się pan Radosław. – Nie powiem, 

że wypełnienie tego wniosku 
było łatwe. Kłopotliwe było też 
skompletowanie wszystkich 
potrzebnych dokumentów. Jed-

nak z fachową pomocą koleżanki 
– która teraz pomaga wszystkim 
zainteresowanym – złożyliśmy 
wniosek o wymianę starego 
pieca węglowego na nowoczesny 
kocioł na pellet – opowiada.

Zaczęli od pieca
Program Czyste Powietrze umoż-

liwiał wówczas wymianę samego 
pieca. W obecnej edycji także 
jest to możliwe pod warunkiem, 
że budynek jest dobrze docieplo-

ny i spełnia warunki co do zuży-

cia energii użytkowej, zapisane  
w programie.   
Nowy kocioł na pellet kosztował 
18 tys. zł z montażem i rodzicom 
pana Radosława trudno byłoby 
uzbierać taką kwotę. Mieszkają 
w starym domu i tylko ojciec ma 
pracę. Jednak kopciuch bardzo 
uprzykrzał im życie. Drewno trze-

ba było przekładać, rąbać, nosić 
do kotłowni. Podobnie węgiel. 
To przecież bardzo ciężka praca. 
Konieczne było ciągłe dosypy-

wanie do pieca, nawet w nocy,  
dokuczał także wszechobecny 
węglowy pył, bo kotłownia jest 
połączona z kuchnią. Rodzice 
mieli uciążliwy obowiązek ciągłe-

go wynoszenia ciężkich wiader z 

popiołem. Na zewnątrz czuć było 
charakterystyczny ostry zapach 
palonego węgla i drażniący dym. 
Kominiarz, który czyścił komin, 
ledwo dawał radę,  
tyle było w nim sadzy.
– Rodzice nie mogli wyjechać, bo 
gdy wracali, dom był wyziębiony. 
Był też kłopot z ciepłą wodą, 
zwłaszcza poza sezonem grzew-

czym, bo ona także była podgrze-

wana przez kopciucha – wylicza 
wady pan Radosław.
Gdy w kotłowni rodziców pana 
Radosława stanął kocioł na pel-
let, ich życie zmieniło się diame-

tralnie. 

Kotłownia już w XXI wieku
Zniknął brudzący wszystko 

węgiel i czarny pył. Odpadło 
rąbanie drewna. Pellet jest 
paliwem lekkim i zamkniętym 
w estetycznych workach. Nie 
brudzi domu. Ponieważ sąsiedzi 
również usunęli swoje kopciu-

chy, powietrze stało się czyste, 
aż miło oddychać. 
– Gdy przyjechał kominiarz, 
zapytał czy w tym domu pali się 
w piecu, bo komin jest zupełnie 
czysty. Oczywiście wiedział,  
że palimy pelletem – śmieje się 
pan Radosław. 
Rodzice wsypują pellet do 
podajnika raz na tydzień zimą, 
a raz na dwa tygodnie latem. 
Temperaturę powietrza  
ustawiają… smartfonem.  
Wracając do domu z weekendu, 
podwyższają po drodze tempe-

raturę i wchodzą do ciepłego 
wnętrza. 
– Teraz popiołu jest tyle co z 
paczki papierosów w popielnicz-

ce! – ekscytuje się pan Rado-

sław. – Namawiam rodziców, by 
sięgnęli jeszcze po dotację na 
termomodernizację budynku. 
W wypełnieniu czy rozliczeniu 
wniosku pomoże  urzędniczka 
w gminie, a poza tym - te pie-

niądze czekają, by je po prostu 
wziąć, szkoda więc tego nie 
zrobić – zachęca.

 PRAWDZIWE HISTORIE    CZYSTEGO POWIETRZA 

Czyste powietrze jest dla każdego

Niniejszy materiał został dofinansowany ze środków Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.  
Za jego treść odpowiada wyłącznie Fundacja Ziemia i Ludzie.

UWAGA,  
KONKURS! 

Jesteś bene�cjentem Czystego Powietrza? 

Podziel się z nami swoją prawdziwą historią  

i przekonaj innych do inwestycji w zdrowie i ciepło. 

Wejdź na  czystepowietrzejestok.pl 

Co miesiąc 
do wygrania 

hulajnoga  
elektryczna!

Program Czyste Powietrze jest dla…
…właścicieli i współwłaścicieli jednorodzinnych 
domów oddanych do użytkowania lub lokali 
mieszkalnych wydzielonych w budynkach 

jednorodzinnych posiadających wyodrębnioną 
księgę wieczystą.
Program Czyste Powietrze finansuje…
... docieplenie przegród, wymianę okien i drzwi/ 
bram garażowych, wymianę kopciucha na nowe 
efektywne i ekologiczne źródło ciepła, moder-
nizację instalacji c.o. i c.w.u., montaż wentylacji 
mechanicznej z odzyskiem ciepła na podstawie 
obowiązkowej oceny stanu energetycznego 
domu (audyt energetyczny) ze wskazaniem 
najlepszego rozwiązania do realizacji.
Czym jest pellet?
Pellet drzewny to ekologiczne i wydajne paliwo. 
To sprasowany granulat z biomasy, który  
wygląda jak uwielbiane przez dzieci chrupki 
kukurydziane. W programie Czyste Powietrze 
dopuszczony jest pellet drzewny, który powstaje 
z odpadów, takich jak trociny, wióry  
czy zrębki.

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJI ZIEMIA I LUDZIE 0011346471

eprasa.pl 06b71212db
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Wobec nadwyżek w produkcji 
zbóż i warzyw w 2025 r., Komi-
sja Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
przyjrzała się (16 października 
2025 r.) wykorzystaniu płodów 
rolnych w produkcji alkoholi 
(piwo, wino, alkohole mocne).  

Okazało się, że produkcja 
poszczególnych branż alkoho-
lowych spada, podobnie jak 
spożycie napojów alkoholo-
wych w Polsce.  

W 2021 r. było to 90,7 l alko-
holu 100-procentowego na mie-
szkańca, a w 2024 r. już 88,8 l. 

- 60 procent tego spadku przy-
pada na rynek piwa - powiedział 
Bartłomiej Morzycki, dyrektor 
Związku Pracodawców Przemy-
słu Piwowarskiego - Browary Pol-
skie. - Nasza bran-ża w najwięk-
szym stopniu odpowiada więc 
za spadek spożycia alkoholu. Ak-

tualne wykorzystanie mocy pro-
dukcyjnych w przemyśle browar-
niczym szacujemy na 70 proc. 

W branży piwowarskiej wy-
korzystuje się chmiel i jęcz-
mień browarny, z którego wy-
twarza się słód jęczmienny. 
Zbiory jęczmienia w Polsce 
wynio sły 3 mln t.  

Słód wytwarzany jest głów-
nie z jęczmienia browarnego, 
którego zebrano 450-500 tys. t. 
Z danych za 2023 r. wynika, że 
produkcja słodu w Polsce wy-
niosła 350 tys. t, a zużycie w  
browarach - 440 tys. t.  

- Krajowa produkcja słodu 
nie pokrywa zatem zapotrze-
bowania i z tego powodu ko-
nie-czny jest import słodu. 
W 2023 r. zaimportowaliśmy 
230 tys. t słodu. Zużycie pozo-
stałych zbóż do produkcji piw 
wynosiło 75 tys. ton - podał Ja-
cek Czerniak, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi. 

Polska jest czwartym krajem 
producentem chmielu w Unii 
Europejskiej za Niemcami, Cze-
chami i Słowenią. Rodzimym 
surowcem, stosowanym w bran-
ży piwowarskiej, jest też sok 
jabłkowy - przetwarza około 30 
tys. ton jabłek, to jest 1 proc. ca-
łej produkcji jabłek w kraju, 
która wynosi 3,38 mln t. 

Jabłka są też głównym su-
rowcem stosowanym w branży 
winiarskiej. Rocznie przetwarza 
około 36 tys. t jabłek, wytwarza 
się z nich 74 mln l wyrobów wi-
niarskich. Polskie winnice wyko-
rzystują około 4 tys. t winogron, 
z których powstało około 3 mln l 
wina, co stanowi 3 proc. wszyst-
kich wyrobów winiarskich. 

- Tendencję wzrostową ma 
wartość rynku cydru i win owo-
cowych - mówił Marcin Bańce-
rowski, prezes DiWine sp. z o.o. 
- Polacy szukają lokalnych pro-
duktów z rodzimych owoców, 
jest taki trend. 

Bańcerowski zachęcał do  
rozwijania tej mody: 

- Chodzi o zbudowanie mo-
delu polskiego stołu. Proszę so-
bie wyobrazić, że zaczniemy 
promować polskie wino z pol-
skiego jabłka do polskiego kur-
czaka. Jesteśmy liderem tak w  
produkcji jabłka, jak i w pro-
dukcji kurczaka. Powinniśmy 
w końcu stworzyć - tak jak ro-
bią to kraje na całym świecie  
- polski stół oparty na wła-
snych, rodzimych alkoholach 
i powiązany z historią. 

Do produkcji napojów spiry -
tusowych wykorzystuje się m.in. 
zboża. Zużycie w 2024 r. wyno-
siło 1,6 mln t, w tym 954 tys. t 
kukurydzy. To około 4 proc. 

produkcji zbóż w Polsce, która 
w 2024 r. wyniosła 35 mln t. 

- Zbiory zbóż w Polsce w  
2025 r. osiągnęły rekordowy 
poziom, o 6 procent więcej od  
zbiorów ubiegłorocznych. Oz-
nacza to 12 mln t nadwyżki zbóż 
- objaśniał Jacek Czerniak. 

Na produkcję alkoholu w  
2024 r. przeznaczono 38 tys. t 
ziemniaków., to 1 proc. ziemnia-
ków w Polsce, których zebrano 
5,9 mln t. W bieżącym roku 2025 
szacuje się rekordowe 7 mln t. 

Przetworzenie nadwyżek 
płodów rolnych na alkohol to do-
brze znany i sprawdzony sposób. 

- Produkcja alkoholu od  
wieków jest ważnym elemen-
tem łańcucha żywnościowego 
i rolnictwa. Żeby surowce się nie 
zmarnowały, były przerabiane 
na alkohol. Działo się to często 
w prymitywnych warunkach 
i w prymitywnych gorzelniach, 
ale to był sposób na  
zagospodarowanie tych produk-
tów, które w naturalny sposób 
uległyby zniszczeniu i zgni-ciu, 
co byłoby marnowaniem tego, 
co dają natura i praca rolnika. 
Uważam, że produkcja alkoholu 
nie tylko w dalszym ciągu pełni 
taką rolę, ale może ją nawet peł-
nić w większym stopniu, niż to 
było wcześniej - skwitował Jan 
Krzysztof Ardanowski. ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Czy rodzima branża alkoho-
lowa wykorzysta rekordo-
we zbiory owoców, warzyw 
i zbóż? Posłowie są zgodni, 
że powinna. - Żeby nie mar-
nować tego, co daje natura 
i praca rolnika - podkreśla 
Jan Krzysztof Ardanowski. 
Ale kto to wypije, skoro spo-
życie alkoholu u nas spada? 

Na urodzaj produkuj alkohol
AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

AUTOREKLAMA

Czytaj dla zdrowia

stronazdrowia.pl

Wtorek  
się liczy

Kup dziennik 
ze Strefą Biznesu

gk24.pl

AUTOPROMOCJA 

KSM „Na Skarpie” w Koszalinie
ogłasza przetarg nieograniczony

na przebudowę balustrad zewnętrznych i remont posadzek 
loggii w budynku przy ul. Bosmańskiej 13-13e, 13g, 13h 

w Koszalinie – II etap Bosmańska 13a i 13b (4 piony)

Szczegóły dostępne na stronie internetowej Spółdzielni:
www.ksmnaskarpie.pl/ogloszenia.

REKLAMA 0011446562REKLAMA 0011446562

2025/2026

REKLAMA 0011445461

Wójt Gminy Będzino 

informuje, 

że zgodnie z art. 35 ustawy 

o gospodarce nieruchomościami 

w siedzibie Urzędu Gminy Będzino 

na tablicy ogłoszeń wywieszono 

Wykaz nr 1/12/2025  

nieruchomości przeznaczonych  

do użyczenia na okres do 3 lat.

REKLAMA 0011445559

Wójt Gminy Sławoborze
informuje o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń oraz w bip 

zarządzenia w sprawie sporządzenia i podania do publicznej 

wiadomości wykazu nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży 

w drodze przetargu nieograniczonego. Lokal mieszkalny 

usytuowany na działce numer 8/5 w obrębie ewidencyjnym 

Słowenkowo wraz z udziałem w częściach wspólnych  

budynku oraz działki. Informacje: www.slawoborze.bip.pl 

Tel. 94 364 74 61.

REKLAMA 0011446574REKLAMA 0011446574

OBWIESZCZENIE 
O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

- o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w za-

kresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. z 2024 r., poz. 311) 

Starosta Kołobrzeski zawiadamia, że w dniu 4 listopada 2025 r. 

na wniosek Prezydenta Miasta Kołobrzeg zostało wszczęte postę-

powanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej polegającej na:

rozbudowie z przebudową publicznej drogi gminnej 
– ul. Giełdowej w miejscowości Kołobrzeg; działki numer 194, 
204, 205/1, 230/6, 246, 247/5, 247/4, 249/4, 249/5, 230/10, 205/7; 
obręb 12; Kołobrzeg (gmina miejska).

Działki objęte inwestycją przeznaczone w całości lub w części pod 

pas drogowy:

Kołobrzeg (gmina miejska), obręb 12: działki numer 194, 204, 

205/1, 230/6, 246, 247/5, 247/4, 249/5, 230/10.

Działki z ograniczonym sposobem korzystania dla obowiązku 

budowy/przebudowy sieci uzbrojenia terenu i/lub obowiązku budowy 

/przebudowy innych dróg publicznych i/lub obowiązku budowy/ 

przebudowy zjazdów: Kołobrzeg (gmina miejska), obręb 12: działki 

numer 205/1, 249/4, 205/7.

Jednocześnie, zgodnie z art. 10 § 1 cyt. wyżej ustawy Kpa informuję, 

że z zebranymi materiałami w sprawie wydania decyzji o zezwole-

niu na realizację inwestycji drogowej można zapoznać się, uzyskać 

wyjaśnienia, składać wnioski i zastrzeżenia w terminie 7 dni od dnia 

ukazania się ww. obwieszczenia w prasie lokalnej, po uprzed-

nim telefonicznym uzgodnieniu terminu z pracownikiem Wydziału 

Budownictwa w Starostwie Powiatowym w Kołobrzegu przy 

ul. Gryfitów 4-6 (godziny przyjmowania interesantów: ponie-

działek – piątek 7:30-15:30 --- uwaga, środa i piątek dzień bez 

interesanta), drogą elektroniczną, pocztą tradycyjną, za pośred-

nictwem ePUAP, e-Doręczenia lub bezpośrednio w sekretariacie 

na parterze budynku Starostwa Powiatowego w Kołobrzegu wraz 

z pismem przewodnim przywołującym znak sprawy.

REKLAMA 0011446105

 Wójt Gminy Sławoborze 
informuje 

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń oraz w BIP zarządzenia 

w sprawie sporządzenia i podania do publicznej wiadomości 

wykazu nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy,  
część działki numer 614/14,  

położonej w obrębie ewidencyjnym Sławoborze.

 Informacje: www.slawoborze.bip.pl Tel. 94 364 74 61.

REKLAMA 0011446959REKLAMA 0011446959

eprasa.pl 06b71212db
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POLSKA 
i ŚWIAT

Jak tłumaczył kilka tygodni 
temu prok. Artur Wańdoch 
z Prokuratury Okręgowej w War-
szawie, poseł Braun ma posta-
wionych siedem zarzutów. 
Wśród nich są zarzuty dotyczące 
wydarzeń w Sejmie z 12 grudnia 
2023 roku, w tym „zgaszenia 
przy użyciu gaśnicy zapalonych 
świec w świeczniku Chanuki”, 
czym Braun „obraził uczucia re-
ligijne wyznawców judaizmu”. 
Ponadto Braun – jak przekazy-
wała prokuratura – w związku 
z podjętą wtedy przez jedną 

z uczestniczących w uroczysto-
ści kobiet „interwencją na rzecz 
ochrony porządku publicznego, 
kierując w stronę pokrzywdzo-
nej strumień gaśnicy z substan-
cją proszkową”, naruszył jej nie-
tykalność cielesną oraz „spowo-
dował u niej lekki uszczerbek 
na zdrowiu”. 

Kolejne zarzuty dotyczą zaj-
ścia w budynku Narodowego In-
stytutu Kardiologii w 2022 roku. 
Wtedy, a był to czas pandemii, 
Braun wszedł do szpitala z grupą 
osób – żadna z nich nie miała ma-
seczki – po czym wtargnął 
na spotkanie dyrekcji placówki 
i miał zaatakować jej dyrektora. 

Kolejny wątek odnosi się 
do wydarzeń w Niemieckim In-
stytucie Historycznym w 2023 
roku. Tam Braun miał uszkodzić 
mikrofon i zablokować wykład 
prof. Jana Grabowskiego o Holo-
kauście. Zarzuty obejmują także 
sprawę uszkodzenia choinki bo-

żonarodzeniowej w Sądzie Okrę-
gowym w Krakowie w 2023 
roku. Braun wrzucił ją do kosza. 

Postępowanie karne wobec 
Brauna w tych konkretnie spra-
wach jest możliwe, bo Parlament 
Europejski zadecydował o uchy-
leniu mu immunitetu. 

Równocześnie w PE były lub 
wciąż są procedowane kolejne 

wnioski prokuratora general-
nego o dokładnie to samo. Jeden 
z nich dotyczy próby „zatrzyma-
nia obywatelskiego” ginekolożki 
w szpitalu w Oleśnicy, wykonu-
jącej tam legalne aborcje. Zda-
niem śledczych Braun miał bez-
prawnie pozbawić lekarkę wol-
ności, naruszyć jej nietykalność 
cielesną. W tej sprawie PE zade-

cydował już o uchyleniu Brau-
nowi immunitetu. 

Drugi wniosek do PE proku-
rator generalny skierował 
po tym, jak Braun zniszczył 
w czerwcu 2025 roku wystawę 
poświęconą społeczności 
LGBT+ w holu głównym Sejmu, 
pomówił w czasie telewizyjnej 
debaty kandydatów na prezy-
denta organizatorów akcji spo-
łecznej „Żonkile” upamiętnia-
jącej wybuch powstania w get-
cie warszawskim, ukradł 
w kwietniu 2025 roku flagę 
Ukrainy z Urzędu Miasta w Bia-
łej Podlaskiej, a miesiąc później 
flagę UE z holu Ministerstwa 
Przemysłu w Katowicach. 

Trzeci wniosek o uchylenie 
Braunowi immunitetu skiero-
wany został do PE po tym, jak 
Braun zaprzeczył zbrodniom 
popełnionym w byłym nie-
mieckim, nazistowskim obozie 
KL Auschwitz-Birkenau.  

Tymczasem w tle toczy się 
dyskusja o delegalizacji niektó-
rych ugrupowań, w każdym ra-
zie minister sprawiedliwości 
Waldemar Żurek powiedział 
PAP, że nie wyklucza, iż partie 
polityczne o charakterze wo-
dzowskim, które namawiają 
do przemocy i łamią prawo, będą 
delegalizowane.  

– O przesłankach do delegali-
zacji (partii) mówi prawo i to 
może zrobić Trybunał Konstytu-
cyjny, ale Trybunał w legalnym 
składzie – tłumaczył.  

Dodał, że dostrzega w wy-
powiedziach Grzegorza 
Brauna „notoryczne i niepo-
prawne łamanie prawa”, dopy-
tywany, czy partia Brauna po-
winna zostać zatem zdelegali-
zowana, Żurek odpowiedział: 
„nie chcę tego przesądzać, dla-
tego że jestem prawnikiem 
i musi być udokumentowany 
wniosek”. 

Dorota Kowalska
Warszawa

Dziś przed Sądem Rejono-
wym dla Warszawy-Pragi 
Południe ma ruszyć proces 
Grzegorza Brauna, dotyczą-
cy m.in. zgaszenia przez eu-
roposła świec chanukowych 
w Sejmie w grudniu 2023 r.

Czarne chmury nad europosłem Grzegorzem Braunem

Grzegorz Braun, gdy jeszcze był posłem, 12 grudnia 
2023 r. zgasił gaśnicą chanukowe świece
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Współpraca, aktywność i konsekwentne 
budowanie interoperacyjności to nasza 
sojusznicza odpowiedź na zagrożenia
Władysław Kosiniak-Kamysz, minister obrony narodowej, wicepremier

– Pięć sojuszniczych niemieckich myśliwców Eurofighter Typho-
on rozpoczęło pełnienie dyżurów bojowych z 22. Bazy Lotnictwa 
Taktycznego w Malborku w ramach misji NATO – poinformował 
wicepremier Władysław Kosiniak-Kamysz. Do Polski myśliwce 
trafiły z bazy lotniczej w Nadrenii Północnej-Westfalii. Jest 
to odpowiedź Bundeswehry na naruszenia przestrzeni po-
wietrznej państw NATO przez rosyjskie samoloty i drony.

WOJSKO

Finał Lekkoatletyki z Orli-
ka w łódzkiej Atlas Arenie 
zgromadził drużyny, które 
przez cały sezon przebijały 
się przez kolejne etapy tur-
nieju w ramach programu 
Aktywna Szkoła. Do Łodzi 
przyjechali najlepsi z najlep-
szych – uczniowie wyłonieni 
w lokalnych i regionalnych 
eliminacjach, gotowi zmie-
rzyć się w ostatnim etapie 
rywalizacji. Najmłodsi mogli 
sprawdzić swoje umiejęt-
ności w profesjonalnych 
warunkach i poczuć emocje, 
które dla wielu z nich będą 
początkiem dalszej sporto-
wej przygody.

Lekkoatletyka z Orlika 
w 2025 roku to ogólnopolski 
turniej dla uczniów klas 1–4 
(ok. 7–10 lat), realizowany 
w ramach programu Aktyw-
na Szkoła. Turniej prowadzo-
ny był etapami: od lokalnych 
zawodów, przez regionalne 
i wojewódzkie. W trakcie tych 
trzech etapów, w 795 wyda-
rzeniach sportowych wzięło 
udział około 42 tysięcy dzie-
ci, w tym 20 tysięcy dziew-
czynek i 22 tysiące chłopców. 
Turniej kończą trzy finały 
ogólnopolskie: w Gdańsku, 
w Łodzi oraz w Gliwicach. 
Mieliśmy okazję śledzić zma-
gania w łódzkiej Atlas Arenie.

Najlepsi z najlepszych
Finał Lekkoatletyki z Orlika 
w Łodzi był zwieńczeniem 
wieloetapowych zmagań, 
w których przez cały sezon 
rywalizowały ze sobą repre-
zentacje szkół z całej Polski. 
Do Atlas Areny przyjechały 
drużyny wyłonione w elimi-
nacjach lokalnych, regional-
nych i wojewódzkich.

W łódzkiej hali panowa-
ła atmosfera dobrej zabawy, 
choć w powietrzu czuć było 
rywalizację. Uczestnicy prze-
chodzili od jednej konkuren-
cji do kolejnej, a na trybu-
nach i wokół stanowisk dało 
się słyszeć mocny doping. 
Dla wielu młodych zawodni-
ków była to okazja, by po raz 
pierwszy poczuć, jak wygląda 
start w prawdziwej rywali-
zacji – wciąż jednak prowa-
dzonej w lekkiej, zabawowej 
formule.

Zabawa i rywalizacja
Ambasadorzy programu 
Lekkoatletyka z Orlika pod-
kreślali, że finał w Łodzi to 
dla dzieci nie tylko zabawa, 
ale także pierwsza okazja, 
by zmierzyć się z emocja-
mi towarzyszącymi sporto-
wej rywalizacji. Małgorza-
ta Hołub-Kowalik zwracała 
uwagę, że takie wydarzenia 
uczą najmłodszych radzenia 

sobie zarówno ze stresem, 
jak i z radością po udanym 
starcie.

Ja muszę przyznać, że 
ta rywalizacja jest naprawdę 
na najwyższym poziomie. My 
z Markiem Zakrzewskim żar-
towaliśmy, że jesteśmy tak 
samo zmęczeni jak dzieci, bo 
biegamy od stacji do stacji, 
motywujemy ich i wspól-
nie robimy chyba tyle samo 
kilometrów co oni. To są 
emocje, które naprawdę się 
udzielają – mówi Małgorzata 
Hołub-Kowalik.

Monika Pyrek zauważa-
ła, że podczas Lekkoatletyki 
z Orlika widać, jak wiele dzie-
ci ma naturalny talent i od-
wagę, by próbować kolejnych 
konkurencji.

Widać, że są dzieciaki, 
które mają ogromny talent 
sportowy i nie boją się pró-
bować kolejnych konku-
rencji – podkreśla Monika 
Pyrek.

Dzięki takiemu wspar-
ciu finał stawał się nie tylko 
zbiorem konkurencji rucho-
wych, lecz także praktycz-
ną lekcją pewności siebie, 
współpracy i sportowego 
podejścia do wyzwań.

Program Aktywna Szko-
ła, którego finałem była 
łódzka odsłona Lekkoat-
letyki z Orlika, rozwija się 
w tempie pozwalającym 
docierać do coraz więk-
szej liczby szkół i miejsco-
wości. Dzięki temu dzieci 
mogą trenować w warun-

kach przypominających 
profesjonalne wydarzenia 
lekkoatletyczne. To właśnie 
zderzenie dobrej infrastruk-
tury, zaangażowania trene-
rów i obecności mistrzów 
sprawia, że projekt działa 
jak katalizator sportowych 
zmian – od pierwszych prób 
aż po kształtowanie nawyku 
aktywności fizycznej.

Ja bym wiele dała, żeby 
za moich czasów takie wy-
darzenia sportowe istnia-
ły. Na pewno bym się na 
nie zapisała jako pierwsza. 
Dziś dzieci mogą wchodzić 
w sport w zupełnie innych 
warunkach niż my kiedyś, 
mają wsparcie i bezpieczną 
przestrzeń, żeby próbować 
– przyznaje Sofia Ennaoui.

W poszukiwaniu talentów
Program daje także możliwość 
poszukiwania nowych sporto-
wych talentów, które na typo-
wych lekcjach WF-u mogłyby 
zostać przeoczone.

Można zobaczyć dzie-
ci, które mają ogromny talent 
sportowy. One się nie boją, 
próbują, podejmują kolejne wy-
zwania. Wystarczy je zachęcić 
i dać im poczucie, że są ważne, 
a wtedy naprawdę rozkwita-
ją. Największym wyzwaniem 
jest to, żeby dzieci zostały ze 
sportem na dłużej. Najwięcej 
z nich rezygnuje w siódmej, ós-
mej klasie, kiedy pojawiają się 
egzaminy, a potem w liceum, 
gdy wybierają życiowe ścieżki. 
Walczę o to, żeby rywalizacja 
klubowa była doceniana, bo to 
z klubów rosną prawdziwi mi-
strzowie. To oni później repre-
zentują nas na świecie, może 
nawet zostają mistrzami olim-
pijskimi – mówi Monika Pyrek.

Małgorzata Hołub-Kowa-
lik wskazywała, że wsparcie 
dorosłych – zarówno trene-
rów, jak i ambasadorów – ma 
ogromny wpływ na to, jak 
dzieci przeżywają zawody.

Czasem widzę, że dzieci 
zniechęcają się po nieudanym 
starcie. Tłumaczę im wtedy, 
że liczy się poprawa, że jeśli 
zrobią coś lepiej drugi raz, to 
już jest sukces. I to działa – 
nagle wracają z uśmiechem, 
biegną szybciej, skaczą od-
ważniej – mówi Małgorzata 
Hołub-Kowalik.

Małe wielkie emocje w Łodzi. Finał Lekkoatletyki z Orlika
Lekkoatletyka z Orlika 

to ogólnopolski projekt reali-

zowany w ramach programu 

Aktywna Szkoła, finanso-

wany ze środków budżetu 

państwa, których dyspo-

nentem jest Minister Sportu 

i Turystyki. Partnerem 

strategicznym projektu jest 

ORLEN – od lat wspierający 

inicjatywy rozwijające sport 

wśród dzieci i młodzieży 

oraz promujące aktywny styl 

życia.
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Rozmowa odbyła się na koniec 
trzydniowych negocjacji mię-
dzy delegacjami USA i Ukrainy 
w Miami na Florydzie na temat 
planu pokojowego prezydenta 
Donalda Trumpa. 

Źródło, na które powołuje 
się Axios przekazało portalowi, 
że Witkoff i Kushner, którzy we 
wtorek spotkali się w Moskwie 
z Władimirem Putinem, zebrali 
opinie obu stron – Rosji i Ukra-
iny – i naciskali na przywódców 
obu krajów, by poczynili ustęp-
stwa konieczne do zawarcia po-
rozumienia. 

Rozmówca portalu utrzy-
muje, że dyskusja na temat te-
rytorium była trudna. Rosja na-
dal domaga się, by Ukraina wy-
cofała swoje siły z części Don-
basu, które są pod jej kontrolą. 

USA próbują opracować nowe 
pomysły, by zbliżyć stanowiska 
stron w tej kwestii – powiado-
miło drugie źródło. 

Axios napisał też, powołu-
jąc się na źródło, że strony po-
czyniły znaczący postęp 

w sprawie gwarancji bezpie-
czeństwa USA dla Ukrainy 
i zbliżyły się do zawarcia poro-
zumienia. Potrzeba jednak 
jeszcze więcej pracy, by zapew-
nić, że obie strony interpretują 
w podobny sposób projekt 
gwarancji bezpieczeństwa. 

„Główne sprawy stano-
wiące wyzwanie dotyczą kwe-
stii terytorialnych i gwarancji 
bezpieczeństwa. Staramy się 
zapewnić, by uzgodnione roz-
wiązania były realistyczne, 
sprawiedliwe i możliwe 
do utrzymania” – powiedziała 

Axiosowi ambasador Ukrainy 
w USA Olha Stefaniszyna. 

Sam Zełenski powiadomił 
wcześniej w sobotę, że przepro-
wadził rozmowę telefoniczną 
z Witkoffem i Kushnerem na te-
mat kluczowych kwestii doty-
czących zakończenia rozlewu 
krwi i zapobieżenia kolejnej 
zbrojnej agresji Rosji. Prezydent 
Ukrainy poinformował, że ocze-
kuje szczegółowego sprawozda-
nia od sekretarza Rady Bezpie-
czeństwa Narodowego i Obrony 
Rustema Umierowa oraz szefa 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj-
nych generała Andrija Hnatowa, 
którzy rozmawiali na Florydzie 
z Witkoffem i Kushnerem. 

Umierow i Hnatow mają 
wrócić z Miami do Europy i po-
informować Zełenskiego w po-
niedziałek w Londynie o ame-
rykańskich propozycjach. 

„Musimy wziąć wszystkie 
projekty i zrobić burzę mó-
zgów” – powiedział Axiosowi 
przedstawiciel ukraińskich 
władz. 

Dalsze rozmowy i spotkania 
z Witkoffem i Kushnerem mają 
się odbyć w drugiej połowie ty-
godnia. PAP

Oprac. Anna Nagel
Waszyngton

Ponad dwie godziny trwała 
rozmowa Wołodymyra Ze-
łenskiego ze Steve’em Wit-
koffem i Jaredem Kushne-
rem. Tematem było porozu-
mienie pokojowe  – podał 
portal Axios.

Trudne rozmowy Zełenskiego  
z Amerykanami o terytorium 

Prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełenski poinformował, 
że przeprowadził rozmowę telefoniczną z Steve’em 
Witkoffem i zięciem prezydenta USA Jaredem Kushnere
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Dyskusja na temat  
terytorium była trudna. 
Rosja nadal domaga 
się, by Ukraina wyco-
fała swoje siły z części 
Donbasu

Premier lokalnego rządu Pramod 
Sawant potwierdził, że wśród zi-
dentyfikowanych już 23 ofiar po-
żaru są zagraniczni turyści. 
Na razie brak informacji zarówno 
o ich dokładnej liczbie, jak i kra-
jach pochodzenia. Sawant poin-
formował, że trzy osoby zmarły 
w wyniku poparzeń, a pozostałe 
z powodu uduszenia. 

– Udałem się na miejsce zda-
rzenia i zarządziłem dochodze-
nie – oświadczył polityk i za-
pewnił, że „osoby odpowie-
dzialne zostaną poddane najsu-
rowszym sankcjom przewidzia-
nym przez prawo, a wszelkie za-
niedbania będą traktowane 
z całą surowością”. 

Lokalny działacz rządzącej 
w Indiach partii BJP, Michael 
Lobo, którego cytuje dziennik 
„The Times of India”, poinfor-

mował, że większość ofiar to pra-
cownicy lokalu. 

Zapowiedział też kontrole 
bezpieczeństwa we wszystkich 
nocnych klubach w Goa. 

– Turyści zawsze uważali Goa 
za bardzo bezpieczne miejsce, 
ale ten pożar kładzie się cieniem 
na tej opinii. Musimy zrobić 
wszystko, by taka tragedia się nie 
powtórzyła – oświadczył Lobo. 

Stan Goa  należy do miejsc 
najliczniej odwiedzanych w In-
diach przez zagranicznych tury-
stów. PAP

Adam Kielar
Delhi

Co najmniej 23 osoby, w tym 
trzy kobiety, zginęły w poża-
rze klubu nocnego w Goa, 
w zachodnich Indiach – po-
informowały w niedzielę lo-
kalne władze.

Tragiczny pożar nocnego 
klubu w Indiach.  
Wśród ofiar są turyści

Z nieznanych przyczyn 
dużych rozmiarów pożar 
wybuchł w klubie nocnym 
w miejscowości Arpora
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Wiele osób na rachunku za 
gaz zwraca uwagę jedynie na 
sumę końcową do zapłaty. 
Mało kiedy zastanawiamy się, 
co oznaczają poszczególne 
pozycje i nazwy opłat. Warto 
jednak poświęcić chwilę, by 
wiedzieć, za co dokładnie pła-
cimy. Dzięki temu łatwiej kon-
trolować wydatki, planować 
zużycie i uniknąć zaskoczenia, 
gdy rachunek nagle okaże się 
wyższy niż zwykle.

Nie tylko gaz: za co tak 
naprawdę płacisz w rachunku
Wbrew pozorom, rachunek 
za gaz to nie tylko opłata 
za samo paliwo. Składa się 
on z kilku części – zarówno 
tych związanych z faktycz-
nym zużyciem, jak i kosztów 
utrzymania całej infrastruk-
tury, dzięki której gaz trafia 
do Twojego domu.

Najczęściej na fakturze 
znajdziesz cztery kluczowe 
pozycje: opłatę dystrybucyj-
ną stałą, opłatę dystrybucyj-
ną zmienną, abonament oraz 
opłatę za paliwo gazowe. 
Każda z nich ma inne znacze-
nie i odpowiada za inny ele-
ment systemu.

Opłata dystrybucyjna stała  
– za gotowość sieci,  
nie za zużycie
To pozycja, która może za-
skakiwać – bo pojawia się 

niezależnie od zużycia gazu. 
Wystarczy, że mamy pod-
pisaną umowę komplekso-
wą na jego dostarczanie. 
Opłata dystrybucyjna stała 
to koszt utrzymania i roz-
woju sieci gazowej w Twojej 
okolicy. Pokrywa m.in. ser-
wis sieci, kontrole bezpie-
czeństwa i dostępność gazu 
„na żądanie”.

Jej wysokość zależy 
od grupy taryfowej oraz 
regionu, a nie od ilości zu-
żytego paliwa. Można więc 
traktować ją jako rodzaj 
„abonamentu za dostęp” 
– dzięki niej sieć jest goto-
wa dostarczyć gaz w każdej 
chwili, niezależnie od tego, 
czy akurat go używasz.

Opłata dystrybucyjna 
zmienna – za to, co naprawdę 
zużywasz
Tu już w grę wchodzi Two-
je faktyczne zużycie. Opła-
ta dystrybucyjna zmienna 
to koszt przesyłu gazu z sie-
ci do Twojego domu – im 
więcej zużywasz, tym wyższa 
ta część rachunku. To opłata, 
która uwzględnia m.in. ener-
gię potrzebną do utrzymania 
ciśnienia w sieci, pomiary 
i rozliczenia przepływu.

To właśnie ta pozycja, 
razem z opłatą za samo 
paliwo gazowe, zmienia się 
najbardziej w zależności 

od tego, jak ogrzewasz dom 
czy gotujesz.

Abonament – za obsługę 
i rozliczenia
Kolejna pozycja na rachun-
ku to abonament, czyli stała 
miesięczna opłata za obsłu-
gę klienta: wystawianie fak-
tur, rozliczanie płatności, pro-
wadzenie konta czy odczyty 
liczników. Nie zależy ona 
od zużycia gazu, ale od wa-
runków taryfy – zazwyczaj 
jest niewielka, jednak powta-
rza się na każdej fakturze.

Choć wydaje się drob-
nym elementem, to właśnie 
ta opłata pozwala utrzymać 
codzienną obsługę i kontakt 
z klientami, np. przez infolinię 
czy elektroniczne Biuro Ob-
sługi Klienta.

Opłata za paliwo gazowe – to, 
co faktycznie zużywasz
To najbardziej oczywista część 
rachunku. Opłata za paliwo 
gazowe odzwierciedla real-
ne zużycie energii w Twoim 
domu – przeliczone z metrów 
sześciennych (m³) na kilowa-
togodziny (kWh).

To właśnie ten element 
najbardziej wpływa na końco-
wą kwotę rachunku.

Warto pamiętać, że im 
bardziej energooszczędny dom 
i sprawniejsza instalacja, tym 
mniejsze będzie to zużycie – 
i tym samym niższa faktura.

Komu płacisz – sprzedawcy 
czy dystrybutorowi?
Wiele osób zakłada, że pienią-
dze z rachunku za gaz trafiają 
do jednej firmy. W rzeczywi-

stości kwota z Twojej faktu-
ry jest dzielona między dwa 
podmioty:
• Sprzedawcę gazu, z którym 
masz podpisaną umowę. To on 
odpowiada za zabezpieczenie 
gazu, obsługę klienta i wysta-
wianie faktur. Do sprzedawcy 
trafiają opłaty za samo paliwo 
gazowe i abonament.
• Dystrybutora gazu, czyli 
operatora sieci. To on fizycz-
nie przesyła gaz do Twojego 
domu, dba o infrastrukturę, 
naprawy i odczyty liczników. 
Do niego trafiają obie opłaty 
dystrybucyjne. 

Dzięki temu system dzia-
ła sprawnie i bezpiecznie, 
a Ty – mimo że płacisz jedną 
fakturę – wspierasz zarówno 
dostępność paliwa, jak i utrzy-
manie sieci przesyłowej.

Co ważne, wszystkie 
opłaty, poza abonamentem, 
są określone w taryfach sprze-
dawcy lub dystrybutora za-
twierdzanych przez Urząd 
Regulacji Energetycznej.

Dlaczego warto rozumieć 
swój rachunek za gaz
Zrozumienie struktury rachun-
ku to coś więcej niż ciekawost-
ka. Pozwala lepiej kontrolo-
wać zużycie i wydatki, a także 
świadomie porównywać oferty 
różnych sprzedawców.

To wiedza przydatna 
zwłaszcza dla osób, które do-

piero planują instalację gazu 
w nowym domu lub moder-
nizację istniejącej instalacji. 
Zrozumienie mechanizmu 
działania sieci i rachunków 
pozwala podejmować bar-
dziej świadome decyzje – 
bez obaw, że „coś ukryto 
w drobnym druku”.

W razie problemów tak-
że wiesz, do kogo się zwrócić:
• jeśli chodzi o awarię lub 
ciśnienie gazu – kontaktu-
jesz się z dystrybutorem,
• jeśli chodzi o rozliczenia 
czy faktury – z Twoim sprze-
dawcą gazu.

Świadomy budżet to spokój 
Faktura za gaz nie musi być 
zagadką. Wystarczy raz zro-
zumieć, z czego się składa, 
by później bez stresu kon-
trolować wydatki. Warto też 
korzystać z elektroniczne-
go Biura Obsługi Klienta 
(eBOK), gdzie można:
• sprawdzić historię zużycia, 
• pobrać lub zapłacić 
za fakturę,
• przeanalizować, które opła-
ty są stałe, a które zależą 
od zużycia.

Im lepiej rozumiesz swój 
rachunek, tym łatwiej utrzy-
mać kontrolę nad domowym 
budżetem – i podejmować 
decyzje, które naprawdę 
służą Twojemu komfortowi 
i bezpieczeństwu.

Jak czytać rachunek za gaz? Wyjaśniamy, z czego naprawdę składa się Twoja faktura
MATERIAŁ INFORMACYJNY PGNIG OD, GRUPA ORLEN 0411429311
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Internet oferuje nam dostęp 
do nieskończonej liczby 
informacji, ale to tylko jedno 
jego oblicze, bowiem jest 
także miejscem, w którym 
mamy do czynienia z nie-
ograniczonymi manipulacja-
mi i oszustwami. Rzetelna 
wiedza przeplata się tam 
z treściami tworzonymi 
przez zwykłych oszustów, 
którzy – podszywając się 
pod różnych specjalistów – 
sprzedają fałszywe produk-
ty lub wyłudzają wrażliwe 
dane. Nic więc dziwnego, 
że dziś umiejętność oceny 
wiarygodności źródeł staje 
się nie tylko przydatna, ale 
wręcz konieczna.

Internet to rzetelna wiedza, 
ale i… przestrzeń do oszustw
Dziś w sieci każdy może pub-
likować treści, ale jakość tych 
materiałów i cel, w którym są 
zamieszczane w sieci, nieste-
ty, nie zawsze są takie, jakimi 
się wydają. Wiele materia-
łów zawiera rzetelną wiedzę 
publikowaną przez medycz-
ne portale, uznane autory-
tety i instytucje publiczne, 
które mają za zadanie infor-
mować i edukować odbior-
cę, co jest niezwykle cenne. 
Niestety, obok  jest też mnó-
stwo treści, których celem 
jest manipulacja odbiorcą, 
wyłudzenie jego danych lub 
po prostu oszustwo. Wątpli-
we, kontrowersyjne artykuły, 
posty i filmy publikuje się też 
dla tak zwanych „kliknięć” 
i komentarzy, bo to przynosi 
konkretne zyski ich autorom. 
Fałszywe konta w mediach 
społecznościowych i niezwe-
ryfikowani autorzy często 
świadomie dezinformują czy-
telnika lub widza.

Jak tłumaczy Eweli-
na Włodarczyk, ekspertka 
Ośrodka Analizy Dezinforma-
cji, oszuści bardzo chętnie 
podszywają się pod uznane 
autorytety: Założenie lekar-

skiego kitla może bowiem 
sprawiać wrażenie, że od-
biorca łatwiej zaufa słowom 
wypowiadanym przez na-
dawcę. Doskonale wiedzą 
o tym oszuści, którzy ku-
pują białe fartuchy w ogól-
nodostępnych sklepach 
internetowych.

I tak, w internecie na-
gminne jest, że osoba w kitlu, 
przedstawiająca się jako „le-
karz”, często nie ma żadnego 
wykształcenia medycznego, 
a jej celem jest wyłącznie 
sprzedaż jakiegoś produktu 
lub wyłudzenie danych.

Udawanie lekarza to 
powszechna metoda oszusta
Nagrania w fałszywych ga-
binetach lekarskich, foto-
grafie osób w białych kit-

lach, epatowanie w filmach 
słownictwem medycznym to 
zabiegi stosowane po to, by 
wzbudzić zaufanie nieświa-
domych odbiorców. Oszuści 
doskonale znają siłę lekar-
skiego autorytetu i wykorzy-
stują to z całą bezwzględnoś-
cią. Taką inscenizację łatwo 
można stworzyć, bo w końcu 
biały kitel niewiele kosztu-
je i dostępny jest w każdej 
chwili, a więc granicę między 
faktem i fałszem bardzo ła-
two zatrzeć.

By nie paść ofiarą takie-
go oszustwa, Ewelina Wło-
darczyk radzi: Warto zawsze 
sprawdzić, czy osoba o da-
nym nazwisku podająca się 
za lekarza faktycznie posiada 
czynne prawo wykonywa-
nia zawodu lekarza. Można 

zweryfikować to w Central-
nym Rejestrze Lekarzy. Jeśli 
więc ktoś przedstawia się 
jako ekspert, warto wyko-
nać szybkie, samodzielne 
sprawdzanie. 

Strony oparte o mani-
pulację, których jedynym 
zadaniem jest wyłudzenie 
informacji, są zwykle łudzą-
co podobne do oficjalnych 
witryn uczciwych producen-
tów, sprzedawców i instytu-
cji. Oferują medykamenty, 
które mają nieudowodnio-
ne działanie lub nie działają 
wcale. Zawierają fałszywe 
opinie, podrobione certy-
fikaty. To forma oszustwa 
i manipulacji, która może 
prowadzić zarówno do szkód 
finansowych, jak i niepożą-
danych konsekwencji zdro-

wotnych. Jak dodaje dr n. 
med. Przemysław Waszak 
z Gdańskiego Uniwersytetu 
Medycznego: Istnieje rów-
nież Centralny Rejestr Pie-
lęgniarek i Położnych. (…) 
Pomocna jest też  strona Lu-
dzie Nauki (www.ludzie.na-
uka.gov.pl), która umożliwia 
sprawdzenie, czy dana oso-
ba faktycznie istnieje i posia-
da tytuły naukowe w dzie-
dzinie medycyny, a nie np. 
doktorat z historii. To waż-
ne rozróżnienie, ponieważ 
w Polsce skrót „dr” często 
błędnie kojarzony jest z leka-
rzem. Tymczasem oznacza 
on jedynie, że dana osoba 
uzyskała stopień doktora, 
czyli jest naukowcem, który 
obronił rozprawę doktorską 
na jakiejś uczelni.

Rozpoznawanie wątpliwych 
treści i fałszywych reklam
Aby skutecznie bronić się 
przed internetowymi ma-
nipulacjami i oszustwami, 
warto wyrobić sobie kilka 
nawyków. Zawsze należy 
sprawdzać to, czy dany ma-
teriał jest oznaczony jako 
ten sponsorowany lub rekla-
mowy. Oznacza to, że jego 
celem jest sprzedaż i to już 
musi wzbudzić szczególną 
ostrożność.

Ekspertka NASK po-
nadto wyjaśnia: Po kliknięciu 
w internetową reklamę (lub 
przycisk pod materiałem re-
klamowym – dopisek red.) 
użytkownik zostaje przenie-
siony na stronę, na której 
może dokonać zakupu. Jed-
nak po zapłacie i wpisaniu da-
nych dochodzi do wyłudzenia 
pieniędzy oraz przekazanych 
danych osobowych (lub otrzy-
muje się produkt bezwartoś-
ciowy – dopisek red.).

Nie tylko każdego „inter-
netowego eksperta czy leka-
rza” trzeba zweryfikować. Do-
brze jest też zwrócić uwagę 
na język, który używany jest 
w materiale. Takie zwroty, 
jak: cudowny lek, innowacyj-
na kuracja, lekarze ci tego nie 
powiedzą – powinny wzbu-
dzić czujność, bo to klasycz-
ne sygnały manipulacji.

Nigdy nie należy kupo-
wać leków z niesprawdzo-
nych stron, bo medykamenty 
są często po prostu podra-
biane i pochodzą z podejrza-
nych źródeł. Jeżeli na stronie 
nie ma danych kontakto-
wych, regulaminu, polityki 
prywatności lub występują 
inne podejrzane symptomy, 
nie warto z niej korzystać. 
Najlepiej ją zamknąć i zapo-
mnieć. Takie strony warto 
zgłaszać do NASK za pomo-
cą formularza: zglos-dez-
informacje.nask.pl. W ten 
sposób pomożesz chronić 
innych użytkowników sieci.

Nie wszystko, co przeczytasz  
w internecie, jest prawdą  
– jak rozpoznać wiarygodne źródła?

MATERIAŁ INFORMACYJNY NASK 0011441363
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W pełnym zepsutej arystokra-
cji i nadgorliwej służby angiel-
skim dworku rozegrają się dwie 
intrygi – jedna miłosna, a druga 
kryminalna – które uruchomią 
lawinę komicznych nieporozu-
mień i nieoczekiwanych zwro-
tów akcji. Humor wymieszany 
z absurdem i szczyptą parodii 
w stylu kinowych mistrzów ko-
medii od Mela Brooksa, przez 
Lesliego Nielsena aż po Monty 
Pythona.  

W rolach głównych Damian 
Lewis („Pewnego razu… w Hol-
lywood”), Katherine Water-
stone (seria „Fantastyczne 
zwierzęta”) i Tom Felton (osła-
wiony rolą Draco Malfoya w se-
rii filmów o „Harrym Potterze”).  

Reżyseria: Jim O’Hanlon 
(„The Punisher”, „Dom Sa-
dama”, „Shameless”).  

Scenariusz: Jimmy Carr, Pa-
trick Carr, Andrew Dawson, 
Steve Dawson, Tim Inman.  

Fabuła 
Sympatyczny i budzący 

złudne zaufanie kieszonko-
wiec, kanciarz i naciągacz Eric 

Noone nieoczekiwanie dostaje 
pracę w angielskiej rezydencji. 
Mieszkająca w nim arystokra-
tyczna rodzina Davenportów, 
na czele z lady i lordem 
Davenport, zmaga się z nadcią-
gającą katastrofą jaką ma być 
ślub ich najstarszej córki z chci-
wym kuzynem Archibaldem 
pragnącym wżenić się w bogatą 
część rodziny. Na miejscu Eric 
poznaje Rose – młodszą siostrę 
przyszłej panny młodej, w któ-
rej zakochuje się od pierwszego 
wejrzenia, chociaż na drodze 
do ich uczucia stają wszelkie 
możliwe konwenanse. Zaka-
zany romans to jednak nic, bo-
wiem wkrótce na terenie rezy-
dencji dojdzie do tajemniczego 
morderstwa, które rzuci świa-

tło podejrzeń na wszystkich 
ślubnych gości. 

Recenzje 
„Wujowy dwór” jest prze-

pełniony dowcipami, odniesie-
niami do popkultury, gagami 
i mrugnięciami okiem do wi-
dza! Śmiały humor i zabawa 
słowem nie oszczędza nawet 
Taylor Swift, dając przeza-
bawny efekt. Według scenarzy-
stów, film zawiera aż 280 żar-
tów! Ledwo zdążyłam przetra-
wić jeden żart, a już pojawiał się 
kolejny. 

Indie Wire - Elaina Patton 
„Wujowy dwór” łączy hu-

mor sytuacyjny, gagi i riposty 
pod płaszczykiem farsy w stylu 
Molièra! To komedia, która wy-

znacza zupełnie nową jakość 
w świecie komedii! 

Collider - Maggie Lovitt 
Ten film powinien być wy-

czekiwany przez wszystkich! 
Scenarzyści „Wujowego 
dworu” serwują satyrę przepeł-
nioną momentami, które gwa-
rantują salwy śmiechu. Nie ma 
gatunku, który bardziej niż ko-
media prosi się o wspólne oglą-
danie w kinie! 

Deadline - Pete Hammond 
Zgodnie z oczekiwaniami 

wszystko w tym filmie jest ab-
solutnie niepoważne! „Wujowy 
dwór” zapewnia dawkę śmie-
chu, która rozłoży na łopatki fa-
nów serialu „Downton Abbey”. 

The Hollywood Reporter - 
Frank Scheck.ą

Anna Czerny-Marecka
Kino

Na duże ekrany trafiła naj-
nowsza komedia brytyjska 
„Wujowy dwór”!  Najważ-
niejsi amerykańscy kryty-
cy wpadli w zachwyt 
nad komedią na podstawie 
scenariusza Jimmy’ego 
Carra i w reżyserii Jima 
O’Hanlona .

280 żartów w jednym filmie! 
Widzowie pękają ze śmiechu 

Brytyjski humor ma swoją renomę. Nie zabraknie go w „Wujowym dworze” 
w reżyserii Jima O’Hanlona
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SZCZECIN

Teatr Pleciuga w Szczecinie zaprasza dzieci od lat 4 na spektakl 
„Kraina Śpiochów” w reż. Zbigniewa Niecikowskiego. To opo-
wieść utrzymana w świątecznym klimacie. Co ma zrobić król 
Śpioch, gdy królewna Śpioszka nie może spać? Jak uchronić ją 
przed koszmarami i brakiem prezentów pod choinką? MARA

KRÓTKO

Grudzień w Krainie Śpiochów 

SŁUPSK

 Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia w Słupsku zapra-
sza na Koncert Świąteczny, 
który odbędzie się  11 grudnia 
(czwartek) o godz. 17.30 w sali 
Filharmonii Sinfonia Baltica. 

Publiczność będzie miała 
okazję podziwiać układy cho-
reograficzne przygotowane 
przez Katarzynę Wyporską-
Wawrzczak oraz posłuchać 
polskich pastorałek w wyko-
naniu zespołu Mazanki pro-
wadzonego przez Jarosława 
Nyca. Specjalnie na tę okolicz-

ność  uczeń klasy saksofonu -
Jacek Horbacz, laureat ogól-
nopolskich konkursów kom-
pozytorskich, skomponował 
utwór „Zima”, którego prawy-
konanie odbędzie się na tym 
koncercie. Zagrają szkolne ze-
społy kameralne, usłyszymy 
orkiestrę i chór I i II stopnia. 
Świąteczne utwory zabrzmią 
w aranżacjach Macieja Bana-
chowskiego, Jarosława Nyca, 
Przemysława Sysojewa-Osiń-
skiego, Pauli Ptach – Demb-
skiej oraz Iwony Brosz.   MARA

Uczniowski koncert na święta
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SŁUPSK

Film o pierwszych słupszczanach
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Morze Bałtyckie

Nad Pomorze dociera 
łagodne i wilgotne 
p o w i e t r z e  z n a d 
Atlantyku. W ciągu 
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POGODA

W czwartek, 11 grudnia, o godzinie 17 w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej przy ul. Grodzkiej w Słupsku odbędzie się promocja 
filmu „Pierwsi Słupszczanie – zachować wspomnienia” Stani-
sława Balcerzaka.  Oparty na archiwalnych materiałach i wspo-
mnieniach, film przedstawia indywidualne historie osadników, 
którzy po II wojnie światowej przybyli z różnych części Polski, 
w tym z Kresów Wschodnich i zniszczonej Warszawy, aby stwo-
rzyć w Słupsku nowe życie. Zrealizowano przy pomocy finan-
sowej Województwa Pomorskiego. Wstęp wolny.  
MARA
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KOSZYKARZE 
KOTWICY PRZEGRALI 
NA FINISZU Z GKS 
TYCHY 
STR. 13

8.12.2025

Piłkarska ekstraklasa 
nie przestaje zadziwiać. 
Najbogatsza Legia już 
w strefie spadkowej  
STR. 14

Polskie szczypiornistki 
nie zdołały pokonać 
Holandii i nie zagrają 
w ćwierćfinale MŚ 
STR. 17

Nastroje po losowaniu mundialu mamy, jak zwykle, znakomite. Aby jednak 
zagrać z Holandią, Japonią i Tunezją trzeba wygrać baraże STR. 16
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Możliwa grupa F, ale  
teraz to fantastyka 

SPORTOWY24.PL

Głos Dziennik Pomorza
Dla kibiców. I nie tylko 
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Mecz wyrównany, w zasadzie 
cały czas na styku. W 15. minu-
cie to goście objęli prowadzenie 
34:27, ale gospodarze w 90 se-
kund doprowadzili do remisu.  

I znów było na styku, choć 
częściej na prowadzeniu był ze-
spół GKS. Kilkadziesiąt sekund 
przed końcem trzeciej kwarty 
z półdystansu trafił Wojciech 
Siembiga i Kotwica kolejny raz 
prowadziła - 62:61. Rywale po-
trafili jednak odpowiedzieć 
jeszcze w tej odsłonie, ale to za-
powiadało tylko duże emocje 
w ostatniej kwarcie.  

Niestety, ze stanu 64:62 zro-
biło się 64:71. Rywale dobrze 
wyglądali fizycznie, byli pew-
niejsi siebie na parkiecie. Ko-
twica przebudziła się, niwelo-
wała część strat, ale nie potra-
fiła złapać punktowej serii. Mi-

nutę przed końcem za trzy tra-
fił dla GKS Mateusz Dziemba 
i było 70:81. Gra na faule też nic 
nie dała, bo brakowało już sku-
teczności, a ostatnia trójka Re-

mona Nelsona tylko poprawiła 
wynik. 

- GKS zagrał dobry mecz, 
mocno pod względem inten-
sywności. My potrafiliśmy wy-

korzystać ich straty, ale jedno-
cześnie nasze straty, kilka nie-
zebranych piłek rywal od razu 
przekształcić w punkty. Podła-
mywało to nas, mieliśmy pecha 
z tymi stratami - mówił Rafał 
Frank, trener Kotwicy. - Uwa-
żam, że mimo porażki zagrali-
śmy bardzo dobre spotkanie. 
Jako zespół to rozegraliśmy na-
sze najlepsze spotkanie w tym 
sezonie, choć przegrane. Wi-
dać, że każdy sobie pomagał. 
Jesteśmy w trakcie ruchów ka-
drowych i musimy sobie radzić 
w mniejszej rotacji. Nie chcę się 
tym jednak tłumaczyć. Mamy 
swój cel, poprawiamy błędy 
i poszukamy zwycięstwa w ko-
lejnym spotkaniu. 

 
KOTWICA PORT MORSKI KOŁOBRZEG - 
GKS TYCHY 76:84 
Kwarty:  21:23, 17:18, 23:21, 15:22. 
Kotwica: Małgorzaciak 16 (1x3), Siembiga 15 
(4), Długosz 15, Kurpisz 8, Dzierżak 5 - Nelson 10 
(2), Janczak 7  (1), Lewis 0. 
Najwięcej dla GKS: Tomasz Śnieg 21 i Mateusz 
Dziemba oraz Szymon Kiwilsza - po 17.  

W najbliższą niedzielę Ko-
twica ma zagrać na parkiecie 
Sokoła Łańcut.

Jakub Lisowski
sport@gk24.pl

W okrojonej rotacji Kotwica 
Port Morski Kołobrzeg nie da-
ła rady na swoim parkiecie 
pokonać wyżej notowanej 
drużyny GKS Tychy.

Remon Nelson zakończył spotkanie Kotwicy z GKS 
Tychy z 10 punktami
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Kotwica Kołobrzeg z 8. porażką w sezonieI liga koszykarzy

PORAŻKA 
GWARDZISTÓW 

Pierwszoligowi szczypiorniści 
Gwardii Koszalin w 12. kolejce 
rozgrywek zmierzyli się 
na wyjeździe z AZS Kraków. 
To przeciwnicy wyżej stali 
w tabeli i byli faworytami tego 
meczu. Gwardia wyszła 
na parkiet za bardzo przestra-
szona i automatycznie gospo-
darze szybko uzyskali prowa-
dzenie. Tylko na początku 
były dwa remisy, a tak to ko-
szalinianie gonili. Słabsza koń-
cówka połowy i dystans został 
powiększony. 

W drugiej części Gwardia 
była już lepiej dysponowana. 
Zaczęła odrabiać straty i już 
w 43. minucie Maciej Fabiano-
wicz rzucił na 17:18. 

Kolejne minuty zacięte, go-
ście kilka razy dochodzili 
na jedno trafienie, ale do re-
misu nie udało im się dopro-
wadzić. 

AZS AGH Kraków - Gwar-
dia Koszalin 25:23 (16:11) 

Gwardia: Zwierz, Matusiak 
- Koc 5, Zawadzki 4, Szcze-
śniak 3, Laskowski 2, Fabiano-
wicz 2, Biskup 2, Didyk 2, 
Woźniak 2, Kowalkowski 1, 
Ellouzi. 

Po 12 kolejkach Gwardia 
zajmuje 12. pozycję w tabeli 
I ligi. Ma 9 punktów i za nią 
jest tylko AZS Warszawa (bez 
punktów). 

TRIUMF ŻAKA 

Maciej Szewczyk (19 punk-
tów i 7 zbiórek) i Mateusz Ku-
lis (9 punktów i 14 zbiórek) 
w największym stopniu przy-
czynili się do wyjazdowego 
zwycięstwa Żaka Insta-Ser-
wis Koszalin nad Sokołem 
Międzychód w 13. serii II ligi 
koszykarzy.  

Przesądził finisz, bo nie-
spełna 2 minuty przed koń-
cem Sokół prowadził 69:68. 
W trzech kolejnych akcjach 
trafiali Kulis i Szewczyk, a ry-
wale pogubili się i już nie za-
grozili Żakowi. 

Sokół Międzychód - Żak 
Koszalin 70:79. Kwarty: 21:20, 
18:26, 15:11, 16:22. 

Żak: Szewczyk 19 (2x3), Sa-
miec 15 (1), Węgrowski 13 (2), 
Kulis 9, Droździel 1 - Janus 9 
(1), Walkowiak 8 (2), Naczlenis 
5. 

II LIGA 
SIATKAREK 

Zespół OPP Powiat Kołobrze-
ski w ten weekend nie grał, bo 
spotkanie wyjazdowe z AZS 
Gdańsk rozegrał już w listopa-
dzie. Przegrał 0:3.  
 LIS 

TYSZANIE LEPSI NA FINISZU
Ligowe rozgrywki  
halowe

Pomeczowe opinie 
szkoleniowców

GONCALO FEIO, RADOMIAK 
Drugi mecz z rzędu prze-

ciwnik zmienia ustawienie 
na nas. Mieliśmy problem 
z pressingiem Pogoni, wycho-
dzeniem do przodu, grą jeden 
na jednego. Pogoń do przerwy 
była agresywniejsza, bardziej 
zdeterminowana od nas. Tak-
tycznie nas zablokowała. 
Do pewnego momentu solid-
nie się broniliśmy, ograniczyli-
śmy ich podania za obronę. Jak 
Pogoń byłaby bardziej sku-
teczna to zamknęłaby ten 
mecz. My nie chcieliśmy ru-
szyć na „hurra”, ale musieli-
śmy pilnować rywala. 

 
THOMAS  THOMASBERG, POGOŃ 

Przed meczem apelowali-
śmy do zawodników, by zosta-
wili serce na boisku. I ten men-
tal było widać. Wynik nie jest 
jednak dobry. Mieliśmy dobre 
sytuacje, w przerwie mówili-
śmy, że idziemy dalej. Dobrze 
zaczęliśmy, ale z niczego wpa-
dła pierwsza bramka i stracili-
śmy kontrolę nad meczem. 
Obie drużyny miały sytuacje, 
mogliśmy zamknąć ten mecz. 
Szkoda, bo nie tak chcieliśmy 
zakończyć tę jesienną rundę. 
Po moim dobrym starcie - to 
kończy się tak zwyczajnie. Mo-
gliśmy wyciągnąć więcej. ą

Przed rozpoczęciem meczu to 
w ekipie Radomiaka trzeba 
było upatrywać faworyta. Nie 
takiego murowanego, ale jed-
nak. Dlaczego? Na inaugurację 
sezonu Radomiak pokonał Po-
goń aż 5:1, potrafił wygrywać 
w Szczecinie w poprzednich 
sezonach, ale nie to było naj-
ważniejsze, ale sytuacja 
z ostatnich tygodni. Pod wo-
dzą Goncalo Feio Radomiak 
zaczął lepiej punktować 
i awansował na 6. miejsce 
w tabeli. A jakby wygrał z Po-
gonią - mógł zapewnić sobie 
miejsce w czołówce. A Pogoń - 
odwrotnie. Przegrała 4 z 5 
ostatnich spotkań, po pucha-
rowym starciu z Widzewem 
Łódź nastroje wokół klubu 
były fatalne. W takich warun-

kach musiał przygotować Por-
towców trener Thomas Tho-
masberg. 

Zaskoczył zmianami. Za Raj-
munda Molnara, Mor Ndiaye 
i Adriana Przyborka zagrali Ben-
jamin Mendy, Paul Mukairu 
oraz Jose Pozo. Także taktycz-
nie drużyna została inaczej 
ustawiona. Ale to przyniosło 
dobry efekt, bo Pogoń od po-
czątku naciskała, przejmowała 
piłki i tworzyła ciekawe akcje. 
W 11. minucie Fredrik Ulvestad 
zagrał świetną piłkę do Kamila 
Grosickiego, ten wyszedł 
na sam na sam, ale okazję zmar-
nował. Radomiak przyczajony, 
oddał inicjatywę i chciał szukać 
swoich szans w kontrach.  

W 37. minucie Portowcy do-
pięli swego. Zaatakowali prawą 
stroną, Grosicki zagrał na 7. m 
do Mukairu. Obrońcy jego za-
blokowali, ale do piłki najbliżej 
miał Sam Greenwood i uderzył 
praktycznie do pustej bramki. 
Radomianie nawet nie podjęli 
próby ataku, a już przegrywał 
0:2. Piłkę przejął Dimitrios Ke-
ramitsis, świetnie zobaczył 
wbiegającego w pole karne Mu-
kairu. Nigeryjczyka nikt nie pil-

nował, więc oddał techniczny 
strzał. Trafił w słupek, ale 
od razu dobił do pustej bramki. 

Goście dopiero w doliczo-
nym czasie gry mieli dwa rogi, 
rzut wolny i bramkową okazję, 
ale Valentin Cojocaru nie dał się 
zaskoczyć po próbie Mauri-
desa. 

Radomiak na drugą połowę 
wyszedł w tym samym skła-
dzie i nawet nie postarał się 
zmusić Portowców do defen-
sywy. A skoro tak to Pogoń 

grała swoje, szukała okazji i je 
miała. Bardzo dobre okazję wy-
pracował Mendy Grosickiemu, 
a Mukairu sam stworzył sobie 
sytuację sam na sam. Obaj nie 
wykorzystali tych okazji. Nie-
stety, zemściło się to na Pogoni 
w 54. minucie. Niegroźna sytu-
acja, niby pod kontrolą, a Elves 
Balde z narożnika pola karnego 
przelobował Cojocaru. 

Goście zwietrzyli swoją 
szansę i zaczęli przeważać 
na boisku. Teraz to Pogoń za-

częła czaić się na kontry. Pogoń 
miała dwa wypady, które do-
brze rokowały, ale nie podwyż-
szyła prowadzenia. A rywale - 
w 77. minucie wyrównali. Po-
danie z prawej strony na środek 
pola karnego, a tam spóźniony 
Mendy przysnął i nie zabloko-
wał Abdoula Tapsoby. 

Ostatni kwadrans to ataku 
z obu stron. Bardziej zaintere-
sowana zwycięstwem była Po-
goń, ale już brakowało precyzji, 
może większego ryzyka. Już 
w doliczonym czasie gry groź-
nie z wolnego uderzył Grosicki, 
a po dwóch rogach było sporo 
zamieszania, ale bez strzału.  

 
POGOŃ SZCZECIN - RADOMIAK RA-
DOM 2:2 (2:0) 
Bramki: Greenwood (37.), Mukairu (40.) - Bal-
de (54.), Tapsoba (77.). 
Pogoń: Cojocaru – Keramitsis l, Loncar l, Men-
dy l - Wahlqvist, Greenwood l (72. Ndiaye l), 
Pozo (67. Przyborek), Ulvestad, Koutris (86. Smo-
liński) - Grosicki, Mukairu (86. Juwara). 
Radomiak: Majchrowicz - Ouattara, Kingue, 
Dieguez, Grzesik l - Kaput (59. Romario), Lo-
pes (59. Donis), Balde (67. Esbrand), Wolski (90. 
Leandro), Alves l - Maurides (67. Tapsoba). 
Sędziował Piotr Lasyk (Bytom). 
Widzów: 14 691.    ą

Jakub Lisowski 
sport@gs24.pl 

Pogoń prowadziła 2:0, miała 
okazje zamknąć mecz, ale 
tego nie zrobiła i to się 
na niej zemściło. Przed spo-
tkaniem remis nie był zły, 
ale po, to były dwa stracone 
punkty.

Kamil Grosicki miał dwie bardzo dobre sytuacje w meczu 
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Pogoń Szczecin - Radomiak Radom 2:2 w 18. kolejce sezonu 2025/26PKO Ekstraklasa

Rozczarowanie przed zimową przerwą

eprasa.pl 06b71212db
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13 goli 
Tomas Bobcek  
(Lechia Gdańsk) 
9 goli 
Mikael Ishak (Lech Poznań), 
Karol Czubak (Motor 
Lublin), Sebastian Bergier 
(Widzew Łódź) 
8 goli 
Jesus Imaz (Jagiellonia 
Białystok), Leonardo Rocha 
(Radomiak Radom), 
Jonatan Brunes (Raków 
Częstochowa) 
7 goli 
Ousmane Sow (Górnik 
Zabrze, Filip Stojilković 
(Cracovia), Łukasz Sekulski 
(Wisła Płock) 
 
BOHATER WEEKENDU 

Tomas Bobcek 
(Lechia Gdańsk) 
Napastnik może pochwalić 
się dubletem w swoim ostat-
nim tegorocznym meczu. 
Do tego Słowak asystował 
przy jednym trafieniu Kacpra 
Sezonienki, który także zdo-
był dwie bramki w rywaliza-
cji z Górnikiem Zabrze.

Marazm w stolicy. Czy Marek 
Papszun uratuje tonącą Legię?

Kryzys w drużynie z Łazienkow-
skiej pogłębia się z tygodnia 
na tydzień. Stołeczny klub 
ugrzązł już w strefie spadkowej, 
mając na koncie zaledwie 19 
punktów, a po porażce z dotych-
czasowym outsiderem, Piastem, 
wśród kibiców narastają już tylko 
frustracja i złość. 

Kibice, którzy zasiedli na try-
bunach w Gliwicach, przez więk-
szą część meczu mogli odczu-
wać… znużenie. Do 85. minuty 
spotkanie przypominało bar-
dziej szarpaninę niż rywalizację 
o ligowe punkty. Piłkarze grali 
wolno, schematycznie, a klarow-
nych sytuacji było jak na lekar-
stwo. Dopiero końcówka przy-
niosła przełom – najpierw Kac-
per Chodyna zmarnował stupro-
centową okazję z bramkarzem, 
a chwilę później po szybkim kon-
trataku gospodarzy Michał Chra-
pek na wślizgu posłał piłkę do  
bramki Kacpra Tobiasza. W doli-
czonym czasie Arkadiusz Reca 
sfaulował rywala w polu kar-
nym. Do jedenastki podszedł 
Jorge Felix, który bezczelnie 
wręcz oszukał Tobiasza, uderza-
jąc mocno w środek bramki. 

Legię czeka w tym roku jesz-
cze mecz zaległy z... Piastem Gli-
wice, a więc będzie szybka oka-
zja do rewanżu: za tydzień w nie-
dzielę, 14 grudnia od godz. 20:15. 

Legia już przed meczem 
z Piastem spadła pod kreskę, bo 
Arka Gdynia pokonała Motor Lu-
blin 1:0. Jedynego gola uzyskał 
Luis Parea w 82. minucie. Dzięki 
temu beniaminek oddalił się 
na dwa punkty od strefy zagro-
żonej. Po ostatnim gwizdku 
w Gdyni media obiegły dość szo-
kujące doniesienia dotyczące  
trenera Arki Dawida Szwargi, 
który według przecieków miał 
przekazać, że był to jego ostatni 
mecz w klubie. Powód? Szkole-
niowiec wymownie odniósł się 
do sytuacji finansowej klubu… 

Powodów do radości nie 
mieli w sobotę również kibice 
Widzewa Łódź. Łodzianie długo 
prowadzili w Lubinie po dzie-
wiątym golu w sezonie Seba-
stiana Bergiera, jednak w 86. mi-
nucie wyrównał Leonardo Ro-

cha, a w ostatniej akcji doliczo-
nego czasu zwycięstwo gospo-
darzom zapewnił Jesús Díaz. 
W ten sposób Miedziowi zre-
wanżowali się widzewiakom 
za dwie wcześniejsze – wliczając 
pucharową – porażki w sezonie. 

Dla Widzewa to kolejny 
mecz, w którym traci gole w koń-
cówkach spotkań. W 2. kolejce 
prowadził w Białymstoku z Ja-
giellonią 2:1 do 90. minuty, ale 
ostatecznie przegrał 2:3. Bramki 
tracił także w ligowych końców-
kach meczów z Pogonią Szcze-
cin (1:2), Górnikiem Zabrze (2:3), 
Rakowem (0:1), Legią (1:1) i Le-
chią Gdańsk (1:2). Nic więc dziw-
nego, że sytuacja łódzkiego ze-
społu robi się coraz trudniejsza  
– po odrobieniu zaległości przez 
rywali Widzew może znaleźć się 
w strefie spadkowej. 

W Szczecinie gospodarze 
prowadzili do przerwy 2:0 
z czwartym w tabeli Radomia-
kiem po trafieniach Sama Green-
wooda i Paula Mukairu. Jednak 
po zmianie stron goście odpo-
wiedzieli dwoma golami – autor-
stwa Elvesa Balde oraz Abdoula 
Tapsoby – i mecz zakończył się 
remisem 2:2. 

Na inaugurację kolejki Lechia 
Gdańsk rozbiła lidera tabeli, Gór-
nika Zabrze, aż 5:2. Gospodarze 
nie poddali się mimo trudnego 
startu sezonu, gdy zaczynali 
z pięcioma ujemnymi punktami. 
W ostatnich czterech spotka-
niach ekstraklasy zanotowali 
trzy zwycięstwa i remis, co po-
zwoliło im wydobyć się ze strefy 
spadkowej. Tymczasem zabrza-
nie zaliczyli już czwarty ligowy 
mecz z rzędu bez wygranej...

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

Ostatni taki pełny weekend 
w PKO BP Ekstraklasie w tym 
roku przyniósł grad bramek  
– tylko w piątek i sobotę pa-
dło ich niemal dwadzieścia. 
Żadna w 18. kolejce nie była 
jednak autorstwa Legii.

Do 85. minuty mecz przypominał szarpaninę. Potem Piast odjechał Legii w Gliwicach
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Zwolnił także Górnik, Widzew znalazł się w opałachPKO BP Ekstraklasa

Plach

JEDENASTKA KOLEJKI

3-5-2

Sezonienko Bobcek

Piątkowski Matthys

– Chciałem przeprosić kibiców. 
Ani oni, ani klub nie zasługują 
na tę sytuację – podkreślił 
po porażce z Piastem Gliwice 
tymczasowy trener Inaki As-
tiz, który nie wygrał ani jed-
nego meczu, choć prowadzi 

drużynę od końca paździer-
nika. 

– Nic mądrego więcej nie 
powiem – zaznaczył Astiz 
na wstępie. – Każdy chce, ale 
cały czas brakuje. Piłkarze roz-
mawiają, aby to wszystko od-
mienić. Wierzę, że w końcu się 
obudzimy, aby zmienić tę złą 
passę – dodał Hiszpan. Legia 
czeka na przełamanie od wrze-
śnia. Po 59 latach może wyśru-
bować niechlubną serię bez 
zwycięstwa – wtedy było to 
dziesięć spotkań z rzędu, teraz 
jest już dziewięć. 

Legia przezimuje w strefie 
spadkowej, jeśli za tydzień nie 
wygra zaległego meczu ze 
wspomnianym Piastem. – Nie 
dociera to do mnie. To nie jest 
możliwe, żebyśmy byli w tym 
miejscu, w którym jesteśmy. 
To, co robimy jednak na bo-
isku, jak gramy, to odzwiercie-
dla nasze miejsce w tabeli. Jest 
mi wstyd – wyznał Rafał Au-
gustyniak w rozmowie z re-
porterem Canal+ Sport. 

– Niech ten rok się kończy! 
Tu potrzeba zmian. To wy-
gląda coraz gorzej... Przed 

każdym meczem mówimy so-
bie, że będzie dobrze, a potem 
mamy okazję sam na sam i nie 
strzelamy – zauważył pomoc-
nik, nawiązując do zmarno-
wanej szansy Kacpra Chody-
ny przy wyniku 0:0 w Gliwi-
cach. 

W spadek Legii nie wierzy 
Zbigniew Boniek. „Spokojnie, 
źle to wygląda, ale nie spad-
nie, proszę nie szaleć” – napi-
sał w mediach społeczno-
ściowych. Stołeczna drużyna 
w tym roku rozegra jeszcze 
łącznie trzy spotkania, w tym 

dwa w Lidze Konferencji. We 
wszystkich ma ją poprowa-
dzić Astiz. Potem, czyli 
po przerwie świąteczno-no-
worocznej, do szatni Legii 
wkroczy Marek Papszun. 

Zresztą, nie można wyklu-
czyć jeszcze jednej roszady. 
Po wygranej nad Motorem Lu-
blin (1:0) dość niespodziewa-
nie na temat sytuacji w Arce 
Gdynia wypowiadał się były 
asystent Papszuna w Rakowie 
Częstochowa Dawid Szwarga: 
Jeżeli chcemy zrobić postęp, 
to trzeba inwestować. Każdy 

obszar trzeba usprawnić. (…) 
Musimy zapłacić. Jakość kosz-
tuje – podkreślił i dodał, że 
rozmowy na temat jego przy-
szłości będą toczyć się za za-
mkniętymi drzwiami. 

Szwargę dopytywano też, 
czy aby od stycznia w Arce nie 
zabraknie jeszcze dyrektora 
sportowego Veljko Nikitovi-
cia, łączonego z Motorem  
Lublin. – Nic mi na ten temat  
nie wiadomo – odparł zdecy-
dowanie szkoleniowiec żółto-
-niebieskich. 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Legia Warszawa przechodzi 
kryzys, jakiego nie miała 
od wielu lat. Akurat na pół-
metku sezonu znalazła się 
w strefie spadkowej.

Echa spod szatni. Przy Łazienkowskiej potrzeba zmian. Roszady także w Arce?

18. KOLEJKA  EKSTRAKLASY
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LECHIA GDAŃSK - GÓRNIK ZABRZE 5:2 
Bramki: Bobcek 7, 60, Sezonienko 45+4, 45+8, 
Viunnyk 71 - Hellebrand 35, Janicki 45+17  
 
ARKA GDYNIA - MOTOR LUBLIN 1:0 
Bramki: Perea 8 
 
POGOŃ SZCZECIN - RADOMIAK 2:2 
Bramki: Greenwood 37, Mukairu 40 - Balde 54, 
Tapsoba 76 
 
ZAGŁĘBIE LUBIN - WIDZEW ŁÓDŹ 2:1  
Bramki: Rocha 86, Diaz 90+5 - Bergier 45+5 
 
PIAST GLIWICE - LEGIA WARSZAWA 2:0 
Bramki: Chrapek 85, Felix 90+3 
 
BRUK-BET TERMALICA NIECIECZA - JA-
GIELLONIA BIAŁYSTOK 2:1 
Bramki: Drachal 26, samob., Zapolnik, 77 - Vital 
40 
 
      1.   Górnik Zabrze                    18     30                 29–24 
     2.   Wisła Płock                           17      29                   20–11 
     3.   Jagiellonia Białystok     16     28                28–20 
     4.   Radomiak Radom           18      26                 35–30 
     5.   Cracovia                                  17      26                  23–19 
     6.   Raków Częstochowa     16      26                 25–22 
      7.   Zagłębie Lubin                   17      25                30–24 
     8.   Lech Poznań                       16      25                  27–24 
     9.   Korona Kielce                     17      23                 20–18 
   10.   Pogoń Szczecin                 18       21                 28–32 
    11.   Arka Gdynia                        18       21                  15–32 
   12.   Lechia Gdańsk                   18     20                   37–37 
   13.   Widzew Łódź                      18     20                 26–28 
   14.   GKS Katowice                    16     20                  23–27 
   15.   Motor Lublin                        17     20                  22–27 
   16.   Legia Warszawa                 17      19                 19–20 
    17.   Bruk-Bet Nieciecza         18      19                 24–35 
   18.   Piast Gliwice                        16       17                  18–19 
Program meczów zaległych 
Niedziela,  14 grudnia 2025: 
Raków Częstochowa - Zagłębie Lubin (godz. 
14.45), Motor Lublin - Jagiellonia Białystok 
(godz. 17.30), Legia Warszawa - Piast Gliwice 
(godz. 20.15) 
 
Program 19. kolejki 
Piątek, 30 stycznia 2026:  
Zagłębie Lubin - GKS Katowice (godz. 18.00), 
Lech Poznań - Lechia Gdańsk (godz. 20.30) 
Sobota, 31 stycznia 2026: 
Radomiak Radom - Arka Gdynia (godz. 14.45), 
Widzew Łódź - Jagiellonia Białystok (godz. 
17.30), Górnik Zabrze - Piast Gliwice (godz. 20.15) 
Niedziela, 1 lutego 2026: 
Motor Lublin - Pogoń Szczecin (godz. 12.15), Wi-
sła Płock - Raków Częstochowa (godz. 14.45), 
Legia Warszawa - Korona Kielce (godz. 17.30) 
Poniedziałek, 2 lutego 2026: 
Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Cracovia (godz. 
19.00)

NAJLEPSI STRZELCY

Ławniczak

Greenwood Gaprindashvili

Diaz

Chrapek Balde

eprasa.pl 06b71212db
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W pięciu wcześniejszych indy-
widualnych startach (jeden 
konkurs, w Ruce, odwołano) 
naszym zawodnikom nie udało 
się ani razu znaleźć w czołowej 
dziesiątce. Niemniej dyspozy-
cja i wyniki wskazywały, że 
może to być tylko kwestia czasu 
(12. lokaty zajmowali Kamil 
Stoch i Kacper Tomasiak). 
A w przełomie może przecież 
pomóc własny obiekt i doping 
publiczności na skoczni im. 
Adama Małysza. 

Tyle teoria. Praktyka poka-
zała - przynajmniej w pierwszej 
próbie (niedzielne zawody za-
kończyły się po zamknięciu 
wydania) - że tak łatwo wcale 
nie jest. 

Nastroje w polskiej ekipie 
popsuły się już w piątek. Z dzie-
sięciu zgłoszonych do kwalifi-
kacji zawodników (jako organi-

zator mamy dodatkową pulę, 
cztery kolejne miejsca) do kon-
kursu awansowało tylko pięciu. 
W gronie wyeliminowanych 
była także dwójka, która wcze-
śniej startowała w Pucharze 
Świata. O ile słabszy występ 
Aleksandra Zniszczoła już ra-
czej nie dziwi (odpadł na tym 
etapie po raz kolejny), to 
wpadka Kamila Stocha, który 
tej zimy jest naszym czołowym 
skoczkiem, jest wręcz sensa-
cyjna. Był 51., do awansu bra-
kło mu 0,5 pkt. 

Sam konkurs wyczekiwa-
nego przełomu nie przyniósł, 
ale można ocenić, że dla jed-
nego z zawodników był udany. 
Mowa o Piotrze Żyle, który 
ostatecznie zajął 14. miejsce, co 
jest jego najlepszym wynikiem 
w bieżącym sezonie. 

„Wewiór” na skoczni 
w swoim rodzinnym mieście 
czuł się dobrze. Był najwy-
żej z Biało-Czerwonych w kwa-
lifikacjach (13.), tak samo było 
po pierwszej konkursowej se-
rii. Zajmował 17. miejsce, 
punkty zapewnił sobie także 
Dawid Kubacki (20. na pół-
metku) i po raz szósty w sezo-
nie (czyli w każdym ze startów) 
- Kacper Tomasiak (27.). Odpa-

dli natomiast Maciej Kot (31. 
miejsce, brakło mu pół punktu) 
i Paweł Wąsek (34.). 

W drugiej serii z Polaków 
poprawili się Żyła - awansował 
na 14. miejsce i Tomasiak - 25. 
lokata, przesunął się jeszcze 
przed Kubackiego, któremu fi-
nałowy skok nie wyszedł 
i spadł na 26. pozycję. 

- Musimy też rozłożyć to 
na zawodników, bo na pewno 
Piotrek Żyła pokazuje takie 
flow. Ten ostatni skok mocno 
spóźniony, ale mimo wszystko 
puścił to luźno w Wiśle, nie ma 
tego spięcia i pojawiają się me-
try -powiedział przed kamerą 
Eurosportu trener naszej repre-
zentacji Maciej Maciusiak. - Ko-

lejne punkty Kacpra Toma-
siaka, co naprawdę cieszy. Wi-
dać, że nie ma tego luzu jak 
w poprzednich konkursach 
i zbiera doświadczenie przed  
taką wspaniałą publicznością, 
ale robi swoje. 

Walka o zwycięstwo w sobot-
nim konkursie była ciekawa. 
Na półmetku liderem był Do-

men Prevc, który wyraź-
nie „przeskoczył” rywali. Wyko-
rzystał dobre warunki wietrzne, 
lądował na 136 m, dużo dalej niż 
inni. Miał 4,3 punktu przewagi 
nad Philippem Raimundem. 
W drugiej serii Niemiec wysoko 
zawiesił poprzeczkę, skacząc 
w trudnych warunkach 130,5 m. 
Słoweniec wytrzymał presję, 
odpowiedział skokiem na 130 
m, co było aż nadto do odniesie-
nia zwycięstwa. 

W Wiśle rozegrano także za-
wody Pucharu Świata kobiet. 
Z trójki Polek najlepiej spisała 
się Anna Twardosz, która zajęła 
20. i 17. miejsce. Wygrały Nor-
weżka Anna Odine Stroem 
i Słowenka Nika Prevc. 

Kolejne zawody PŚ męż-
czyzn odbędą się 13-14 grudnia 
w niemieckim Klingenthal. 

 
Wyniki PŚ w Wiśle, sobota: 1. Domen Prevc 
(Słowenia) 286,2 (136 i 130 m), 2. Philipp Rai -
mund (Niemcy) 279,4 (129 i 130,5 m), 3. Ryoyu 
Kobayashi (Japonia) 267,2 (130,5 i 123 m), 4. An-
ze Lanisek (Słowenia) 265,8 (129,5 i 123 m),  
5. Felix Hoffmann (Niemcy) 265,7 (125,5 i 126,5 
m)... 14. Piotr Żyła (Polska) 254,9 (123,5 i 126,5 
m), 25. Kacper Tomasiak (Polska) 244,8 (122 
i 123 m), 26. Dawid Kubacki (Polska) 239,7 (123 
i 119 m), 31. Maciej Kot (Polska) 117 (120,5 m), 34. 
Paweł Wąsek (Polska) 116,3 (122 m). ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Występ 
w Wiśle, na „swojej” skoczni, 
miał pomóc Polakom przeła-
mać się w tym sezonie  
Pucharu Świata. W pierw-
szym, sobotnim konkursie 
to się nie udało.

Wisła pechowa dla Stocha, a szczęśliwa dla Żyły

Piotr Żyła w sobotnim konkursie okazał się najlepszym z Polaków, zajął 14. miejsce

FO
T.

 P
A

P/
G

RZ
EG

O
RZ

 M
O

M
O

T

Mistrzostwa Europy w Lublinie spopularyzują polskie pływanie?  
Katarzyna Wasick: Jestem przekonana, że tak
Zakończone w niedzielę 
mistrzostwa Europy na pły-
walni dwudziestopięcio-
metrowej były pierwszą 
od czternastu lat wielką 
pływacką imprezą między-
narodową w Polsce. – Na-
szym celem było oczywiście 
pokazanie w Europie, że je-
steśmy w stanie wzorowo 
zorganizować duże i ważne 
zawody, ale również pokazać 
Polakom, jak pięknym spor-
tem jest pływanie. Nie usta-
jemy w staraniach, by za-
chęcić przede wszystkim 
młodych ludzi do pływania 
– mówi Otylia Jędrzejczak, 
prezes Polskiego Związku 
Pływackiego.

W mistrzostwach, które trwa-
ły przez sześć dni, wystąpiło 
ponad pół tysiąca pływaczek 
i pływaków z czterdziestu 
siedmiu europejskich krajów. 
Wśród nich była liczna grupa 
reprezentantów Polski, któ-
rzy zaprezentowali się z bar-
dzo dobrej strony. 

– Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki wsparło tę imprezę 
kwotą ponad sześciu mi-
lionów złotych. Widać, jak 
dobrze ta impreza jest zor-

ganizowana, rozmawiałem 
z zawodnikami czy przed-
stawicielami federacji euro-
pejskiej i wszyscy to chwa-
lą. Jesteśmy bardzo dumni 
z naszych pływaczek i pły-
waków. Widziałem ducha 
zespołu i wyjątkową energię 
w naszej reprezentacji. Ro-
bimy wszystko jako mini-
sterstwo, by pływanie nadal 
mogło się dobrze rozwijać 
i jesteśmy otwarci na kolej-
ne inicjatywy – mówi mi-
nister sportu i turystyki 
Jakub Rutnicki, który przy-
glądał się rywalizacji najlep-
szych zawodników Starego 
Kontynentu.

Podobnie uważa prezes Pol-
skiego Związku Pływackiego 
Otylia Jędrzejczak. Wybitna 
polska pływaczka jest przeko-
nana, że wpłynie to korzystnie 
na rozwój tej dyscypliny spor-
tu. – Bez wsparcia minister-
stwa, miasta Lublin i naszych 
sponsorów nie zorganizowa-
libyśmy mistrzostw Europy. 
Cieszę się, że w naszym kraju 
mogliśmy zobaczyć najlep-
szych zawodników, były tu bite 
rekordy Europy czy rekordy 
świata juniorów. To pokazuje, 
że mamy szybką pływalnię, 
która spełnia wszystkie wyma-
gania. Obiekt świetnie służy 
zawodnikom i słyszę, że za-

wodnicy ze wszystkich krajów 
są bardzo zadowoleni. W kon-
tekście strategii rozwoju pol-
skiego sportu i igrzysk olim-
pijskich 2040-2044 to bardzo 
ważny krok, który być może 
sprawi, że będziemy mogli 
myśleć o czymś jeszcze więk-
szym – zaznaczyła Jędrzej-
czak. Organizację mistrzostw 
Europy w Polsce wsparły także 
m.in. Orlen oraz marki Lotto 
i DrWitt.

Zarówno pływacy, jak i trener 
podkreślają, iż fakt, że mi-
strzostwa Europy odbyły 
się w Polsce, może wpłynąć 
na większą liczbę młodych lu-
dzi, którzy będą chcieli upra-
wiać pływanie.

– Gdy młode pokolenia oglą-
dają na przykład igrzyska 
olimpijskie, to chcą być spor-
towcami. Mówią: mamo, tato, 
zawieź mnie na pływanie, 
też chcę tego spróbować, 
też chcę być takim bohate-
rem w wodzie. Myślę, że to, 
iż mieliśmy transmisję tele-
wizyjną mistrzostw Europy 
sprawi, że będzie większe 
zainteresowanie i że te młod-
sze pokolenia najpierw nas 
oglądały, a później poproszą 

rodziców, żeby ich zaprowa-
dzili na basen. Nie każdy musi 
być olimpijskim sportowcem, 
ale każdy musi umieć pływać. 
Tak że zachęcam wszystkich, 
żeby przynajmniej spróbo-
wali. A czy im się spodoba? 
Myślę, że się spodoba – mówi 
Katarzyna Wasick, jedna 
z najbardziej utytułowanych 
polskich pływaczek.

– Wiadomo, że pływać na ta-
kiej rangi imprezie w Pol-
sce przed polskimi kibicami 
to jest niesamowita okazja, 
żeby wypromować nasz sport 
i żeby spopularyzować dyscy-
plinę. Mam nadzieję, że dzię-
ki tym mistrzostwom wiele 
nowych dzieci trafi na basen 
i w przyszłości będziemy się 
cieszyć z jeszcze większych 
talentów, jakie mamy do tej 
pory – podkreśla Bartosz Ki-
zierowski, były świetny polski 
pływak, a dziś trener główny 
wspieranej przez PGE Polską 
Grupę Energetyczną polskiej 
kadry narodowej w pływaniu.

Pływanie od lat jest w czo-
łówce sportów rekreacyjnie 
uprawianych przez Polaków 
– w zależności od badania 
aktywność w wodzie dekla-

ruje między 17 a 20 procent 
mieszkańców kraju. Według 
danych Polskiego Związku 
Pływackiego, w Polsce są 873 
kluby pływackie z licencją PZP 
– najwięcej działa ich na Ma-
zowszu, bo aż 158. Do tego, 
szacunkowo, można dodać 
około tysiąca szkółek, które 
nie posiadają licencji PZP.

– Pływanie jest aktywnoś-
cią, którą bardzo chętnie 
podejmujemy na przykład 
na wakacjach. Warto pa-
miętać, że jest to sport, któ-
ry harmonijnie rozwija całe 
ciało, ale także sprawia dużą 
przyjemność. Bycie zawodo-
wym pływakiem już jednak 
niesie za sobą szereg wyrze-
czeń, bo, żeby odnieść suk-
ces, trzeba dużo pracować. 
W pływaniu nie da się pójść 
na skróty, ale nie oznacza 
to, że nie odczuwa się sa-
tysfakcji. Przeciwnie, ta sa-
tysfakcja jest bardzo duża, 
a ja od lat nie ustaję w stara-
niach, by zarażać młodych 
ludzi pływacką pasją – mówi 
Otylia Jędrzejczak, najwy-
bitniejsza polska pływacz-
ka i jedyna polska mistrzyni 
olimpijska w tej dyscyplinie 
sportu.
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Podczas uroczystości nie zabra-
kło występów gwiazd estrady, 
a także popisów szefa FIFA Gian-
niego Infantino oraz… prezy-
denta USA Donalda Trumpa. 

Jeśli ceremonia odbywa się 
w stolicy Stanów Zjednoczonych 
– można liczyć na show. Uroczy-
stość trwała 3 godziny, a samo lo-
sowanie było małą jej częścią. 
Całe przedsięwzięcie otworzył 
legendarny już Andrea Bocelli, 
później wystąpili również Rob-
bie Williams i Nicole Scherzinger, 
a na koniec mogliśmy usłyszeć 
popisy zespołu Village People. 

Z Polski za ocean wybrała się 
mocna delegacja PZPN. Byli 
w niej między innymi prezes Ce-
zary Kulesza oraz selekcjoner re-
prezentacji Polski Jan Urban. Ten 
drugi jeszcze przed losowaniem 
został zapytany o wymarzonych 
rywali. Co prawda, nie chciał 

zdradzić swoich preferencji, ale 
wytypował zespół, z którym 
chciałby zagrać przed lub już 
ewentualnie w trakcie przyszło-
rocznego mundialu. 

– Rozmawiałem z trenerem 
reprezentacji Meksyku, Javie-
rem Aguirre, bo się znamy jesz-
cze z czasów Osasuny i chętnie 
bym zagrał sparing. Natomiast 
podejrzewam, że w mistrzo-
stwach być może też, bo Polska 
z Meksykiem się przecież już 
zmierzyła – powiedział trener 
w rozmowie z TVP Sport. 

Ostatecznie Biało-Czerwoni 
z drużyną z Ameryki Północnej 
podczas turnieju – nawet jeśli 
awansujemy na mundial – nie 
spotkają się. Zwycięzca baraży 
„polskiej” ścieżki trafi bowiem 
do grupy F, razem z Holandią, Ja-
ponią oraz Tunezją. Pierwszą re-
prezentację Polacy znają bardzo 
dobrze, gdyż mierzyliśmy się 
z nią w eliminacjach MŚ 2026. 
Z Japonią Polacy zagrali na mun-
dialu w 2018 roku. Jedynie Tune-
zja to bardziej odległa historia, bo 
po raz ostatni mierzyliśmy się 
z nią podczas turnieju w Argen-
tynie w 1978 roku. 

– Wydaje mi się, że nasza 
grupa jest dosyć mocna, gdyby-
śmy się tam oczywiście znaleźli. 

Mam nadzieję, że po barażu tak 
się stanie, i będzie... ciekawie. 
Nie wiem za dużo o zespole Tu-
nezji. Holandia – wiadomo, jaki 
to przeciwnik. Natomiast z takim 
rywalem, jak Japonia, nigdy nie 
gra się łatwo. Azjaci już niejedno-
krotnie pokazali , że potrafią na-
psuć krwi każdemu – ocenił se-
lekcjoner reprezentacji Polski. 

Dzień później poznaliśmy 
również dokładny terminarz 
wszystkich meczów przyszło-
rocznego mundialu. Jeśli Polacy 
awansują na turniej, MŚ 2026 za-
inaugurują starciem 15 czerwca 
z Tunezją w meksykańskim 
Monterrey o... 4.00 nad ranem 
polskiego czasu. Później, 20 
czerwca o godzinie 19.00, zmie-

rzą się w amerykańskim Ho-
uston z Holandią. Natomiast fazę 
grupową – potencjalnie – zakoń-
czą meczem 26 czerwca o 1.00 
polskiego czasu z Japonią, 
w również amerykańskim Dal-
las. 

Mecz otwarcia MŚ 2026, 
w którym Meksyk zmierzy się 
z Republiką Południowej Afryki, 

zostanie rozegrany 11 czerwca 
w Mexico City. Początek o 21.00 
czasu polskiego. Natomiast 
wielki finał zaplanowano na 19 
lipca w New Jersey. Początek 
również o godzinie 21.00. 

Do znudzenia warto jednak 
podkreślać, że aby martwić się 
godzinami rozpoczęcia spotkań 
z ewentualnym udziałem Biało-
Czerwonych, trzeba najpierw 
awansować na turniej. Pod ko-
niec marca zostaną rozegrane 
baraże. Reprezentacja Polski 
w półfinale zmierzy się na stadio-
nie PGE Narodowy w Warszawie 
z Albanią. Jeśli zespół Urbana 
weźmie tę przeszkodę, w finale 
zagra na wyjeździe ze zwycięzcą 
meczu Szwecja - Ukraina. 
ą 

 
Terminarz meczów „polskiej” grupy: 
Holandia - Japonia  
(14 czerwca, godz. 22:00, Dallas) 
Ukraina/Szwecja/Polska/Albania - Tunezja  
(15 czerwca, godz. 4:00, Monterrey) 
Holandia - Ukraina/Szwecja/Polska/Albania 
(20 czerwca, godz. 19:00, Houston) 
Tunezja - Japonia  
(21 czerwca, godz. 6:00, Monterrey) 
Japonia - Ukraina/Szwecja/Polska/Albania  
26 czerwca, godz. 1:00, Dallas) 
Tunezja - Holandia  
(26 czerwca, godz. 1:00, Kansas City)

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

W piątek w Waszyngtonie 
odbyła się ceremonia loso-
wania grup piłkarskich mi-
strzostw świata 2026, które 
odbędą się w Kanadzie, Sta-
nach Zjednoczonych oraz 
Meksyku. 

Polska poznała potencjalnych rywali na mundialu

Jeśli reprezentacja Polski przebrnie przez baraże, trafi do grupy F. Znów z Holandią...
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Zasłużony dla Wisły Kraków za-
wodnik po trofea sięgał z innymi 
klubami – dwa razy zdobył Pu-
char Polski z Legią Warszawa, 
a z KSK Beveren sięgnął po mi-
strzostwo Belgii, puchar i Super-
puchar. 

Jak Pan ocenia losowanie grup 
finałów mistrzostw świata 
w Ameryce Północnej? 
Jeśli chodzi o Polskę, to naj-
pierw musimy się zakwalifiko-
wać na mundial; w barażach 
trzeba ograć Albanię, potem  
kogoś z pary Ukraina – Szwecja. 
To nie będą łatwe zadania, bo 
każdy chce się zakwalifikować 
do finałów imprezy marzeń, 
w której po raz pierwszy weź-
mie udział aż 48 zespołów. 
Gdybyśmy się tam przebili, to 
znów czeka na nas Holandia, 
na którą ostatnio często wpa-
damy w różnych rozgrywkach, 
tak jak kiedyś na Anglię. W eli-
minacjach zremisowaliśmy 
z Oranje dwukrotnie, pozosta-

wiając dobre wrażenie. Japonia 
to mocna ekipa, ograna w dużej 
piłce. Tunezję pamiętam z 1978 
roku, wtedy była rewelacją 
mundialu, zremisowała z RFN, 
ale my ją pokonaliśmy 1:0. Dziś 
wielu Tunezyjczyków wystę-
puje w mocnych europejskich 
klubach, federacja jest świetnie 
zorganizowana i z wielkimi na-
dziejami oczekuje na przyszło-
roczne mistrzostwa. My jednak 
teraz skupmy się na Albanii. 

Ogląda Pan spotkania  
reprezentacji Polski? 
Niezmiennie, zawsze serce bije 
mocniej, gdy patrzę, jak gra  
Polska. Jan Urban wykonuje 
świetną robotę – scalił rozbity 
zespół, okazało się, że możemy 
grać ciekawie, ofensywnie, a ta 
wymęczona wygrana z Maltą 
na dobre wyjdzie Biało-Czer-
wonym. Kadra nie zaprezento-
wała się tak jak przystoi, ale 
mimo kłopotów ostatecznie 
wygrała 3:2 i zamknijmy temat. 
Selekcjoner ma dobry materiał 
poglądowy. 

Mówi się, że już nie ma słabych 
drużyn. Zgadza się Pan? 
Może i są słabe, ale jest coraz 
więcej silnych, a nawet z kop-
ciuszkami nie da się wygrać 
na stojąco, bez biegania, zaan-
gażowania. Krytykowano po-
szerzenie mundialu do 48 ze-

społów, a to się jednak obroni. 
Piłka nożna na całym świecie 
rozwija się dynamicznie. 
W 1974 roku w finałach grało  
16 ekip, może były bardziej eli-
tarne, w eliminacjach walczyło 
o nie około stu drużyn; teraz 
mamy 48 teamów na mun-
dialu, a o te miejsca walczy 
grubo ponad dwieście zespo-
łów. To pokazuje moc futbolu. 
Widzieliśmy to na losowaniu, 
które było wielkim wydarze-

niem nie tylko sportowym, ale 
też społecznym i politycznym; 
nie da się tego uniknąć. Futbol 
stał się ogromnym biznesem, 
stoją za nim ogromne pienią-
dze. Każdy chce zarobić, a im-
preza na 48 zespołów daje 
gwarancję dochodów. 

Ludzie wytrzymają przed tele-
wizorami końską dawkę me-
czów? Na mundialu 2026 bę-
dzie ich ponad 100... 

Od czasu do czasu pojawiają się 
jakieś narzekania, piłkarze mają 
prawo czuć się zmęczeni, ale 
wybrali wspaniały zawód, robią 
to co lubią i zarabiają bardzo do-
brze. Proszę zobaczyć, ilu kibi-
ców chodzi na mecze ekstra-
klasy, pierwszej ligi u nas. Zapo-
trzebowanie na futbol nie ma-
leje, tylko rośnie, a FIFA wyszła 
naprzeciw oczekiwaniom in-
nych kontynentów. Więcej kra-
jów uczestniczących w święcie 
futbolu to większe zaintereso-
wanie, i tak dalej, i tak dalej. 
Oczywiście najbliższy mundial 
zamierzam oglądać – i to ile się 
tylko da spotkań – i naturalnie 
mam nadzieję, że z Polską. 
Oczywiście kibicuje też Belgii, 
gdzie spędziłem wspaniały 
okres i z KSK Beveren z małego 
miasteczka skutecznie rywali-
zowaliśmy z potęgami pokroju 
Anderlechtu czy Standardu 
Liege. Cieszę się z wywalczo-
nych trofeów, a udało mi się 
po nie sięgać z Beveren i Legią 
Warszawa. A Wisła sięgnęła też 
dzięki mnie po mistrzostwo 
Polski, bo w odpowiednim mo-
mencie… odszedłem. Tak cza-
sami żartuję z kolegami. 

Wisła w tym sezonie już 
Pucharu Polski nie zdobędzie.  
Jak Pan wytłumaczy klęskę  
zespołu Mariusza Jopa 
w Bydgoszczy z Zawiszą 1:4? 

Puchar Polski to rozgrywki, 
w których nie brakuje niespo-
dzianek, sensacji. Wisła prowa-
dziła na Zawiszy, wydawało się, 
że ma sytuację pod kontrolą, 
ale gospodarze wyrównali, 
a po przerwie w kilkanaście  
minut strzelili trzy gole. Były 
piękne trafienia i kuriozalne 
błędy defensywy Wisły. Taka 
jest piłka, jak ktoś teoretycznie 
słabszy zwietrzy szansę i pró-
buje ją wykorzystać. Piłkarze 
Zawiszy poszli za ciosem i za-
służenie awansowali. Odpadła 
Korona Kielce, choć też była fa-
worytem w Chojnicach, pole-
gła w Świdniku Polonia Bytom. 
Avia zagrała superzawody, 
a kropkę nad i postawił gol Pa-
tryka Małeckiego. „Mały” ma 
swoje lata, ale jeszcze w miarę 
szybko biega i nie brakuje mu 
energii, a przede wszystkim bo-
iskowej inteligencji. Przyszedł 
do Avii i pisze swoją historię, 
walczy o awans do drugiej ligi, 
robi z kolegami furorę w Pucha-
rze Polski. A to kolejny dowód, 
że nic nie generuje takich emo-
cji, jak piłka nożna, dlatego sta-
ram się nią nadal cieszyć, oglą-
dając w telewizji. Wybór mamy 
teraz ogromny, ale swoje się po-
grało, więc można teraz obser-
wować innych. Nie ukrywam, 
że super by było, gdybym mógł 
oglądać naszą drużynę naro-
dową na kolejnym mundialu…

Marek Kusto: Mundial 2026, oby z Polską, będzie naprawdę wspaniałą imprezą

Marek Kusto: Japonia jest mocna, Tunezja świetnie 
zorganizowana. My jednak teraz skupmy się na Albanii...
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Rozmawiał Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

Rozmawiamy z Markiem 
Kustą, który z reprezentacją 
Polski był na trzech mundia-
lach – w 1974, 1978 i 1982 r.  
– z dwóch wracając z meda-
lami. Dziś futbol śledzi  
głównie przed telewizorem.

eprasa.pl 06b71212db
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Ogłoszeń:
Oddział Koszalin:  ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin,  

tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk:  ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk,  

tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin:  Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, 

tel. 91 48 13 310

Handlowe

JUBILERSTWO

SKUP złota i srebra, wszystkie próby, 

ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

INNE

SPRZEDAM miód / wyrób węzy Wlkp, 

Dadanta, Ostowskiej, 519-473-581.

Praca

ZATRUDNIĘ

WORK CENTRE (KRAZ 7098) - 

Praca w Holandii (od zaraz)! Co 

tydzień wyjazdy! Tel. 77/441-06-54, 

533-155-868, 533-966-678, 

519-138-005, 533-111-037, 

690-405-016 www.workcentre.com.pl

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 

 

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

PORZĄDKOWE

CZYSZCZENIE dywanów, kanap, 

foteli 889-571-282.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
tradycyjne turnusy Świąteczne, 
tel.: 501-642-492.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,881-934-948

Rolnicze

PŁODY ROLNE

SPRZEDAŻ białej cebuli, 512-267-568

 AUTOREKLAMA

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ
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Polki musiały wygrać lub co 
najmniej zremisować z Holan-
dią, aby zachować szanse 
na awans do ćwierćfinału. Za-
danie należało do najtrudniej-
szych, bowiem „Pomarań-
czowe” w trwających mistrzo-
stwach były dotychczas niepo-
konane i od lat należą do ścisłej 
światowej czołówki, a dodat-

kowo w sobotę grały w wypeł-
nionej przez swoich kibiców 
hali w Rotterdamie. 

Kapitan Polek Monika Ko-
bylińska tuż przed spotkaniem 
zapewniała, że zespół stać 
na mikołajkowy prezent w po-
staci korzystnego wyniku. 

Norweski selekcjoner 
Biało-Czerwonych Arne Sen-
stad przed meczem zdecydo-
wał się na dokonanie jednej 
zmiany wśród bramkarek: 
Paulinę Wdowiak zastąpiła 
Barbara Zima. 

Gospodynie od początku na-
rzuciły swoje tempo, grały 
szybko i bezkompromisowo, 
wykorzystując każdy błąd na-
szej reprezentacji. Kontrolo-
wały przebieg zdarzeń na par-

kiecie. Bardzo dobrze funkcjo-
nowała również holenderska 
bramka. 

Pecha miała najskutecz-
niejsza w mistrzostwach Po-
lka Magda Balsam. Najpierw 
nie wykorzystała rzutu kar-
nego, a w innej akcji trafiła 
w słupek. 

Po zmianie stron Polki 
przez ponad osiem minut nie 
zdołały zdobyć bramki. Prze-
ciwniczki w tym czasie trafiły 
tylko dwa razy, ale to wystar-
czyło, by ich przewaga rosła. 

Strzelecką niemoc prze-
rwała dopiero z koła Aleksan-
dra Olek. W bramce udanie in-
terweniowała Zima, ale i na nią 
sposób znalazła Dione Ho-
usheer. 

Holenderki dołożyły ko-
lejne dwa trafienia, efektem 
czego różnica wzrosła do dzie-
więciu bramek. Gospodynie 
dalej nadawały ton grze, 
skrzętnie pilnując wypraco-
wanej przewagi. Na 10 minut 
przed końcem było już 17:28. 
W końcówce „Oranje” jeszcze 
bardziej powiększyły różnicę 
i ostatecznie Polki przegrały 
22:33. MVP meczu wybrano 
holenderską bramkarkę Yarę 
ten Holte. 

– Mecz z Holandią nie ułożył 
się tak, jakbyśmy chciały. Inaczej 
wyobrażałyśmy sobie to spotka-
nie. Było za dużo błędów wła-
snych i za dużo nieskutecznych 
rzutów z naszej strony, a Holan-
dia zagrała wyśmienite zawody 

– oceniła lewoskrzydłowa Zagłę-
bia Lubin Daria Michalak. 

Przed ostatnią kolejką 
rundy głównej (i zarazem 
swoim ostatnim meczem 
w mistrzostwach) Polki wciąż 
mają na koncie 4 punkty – o 2 
więcej od Austrii i Tunezji. 

Właśnie poniedziałkowe 
spotkanie z Austriaczkami roz-
strzygnie kwestię trzeciego 
miejsca w grupie III. Zwycię-
stwo lub remis zapewni naszej 
reprezentacji zakończenie tur-
nieju na miejscach 9-12, a prze-
grana zapewne uwikła w małą 
tabelę razem z Austrią i Tune-
zją (pod warunkiem zwycię-
stwa Tunezji nad Argentyną). 
W takim wypadku Polki mogą 
zakończyć mistrzostwa w stre-

fie 13-16, jeśli przegrają z Au-
striaczkami co najmniej 
trzema bramkami, lub nawet 
na miejscach 17-20, jeśli prze-
grają pięcioma golami. Jeśli 
Tunezja nie wygra z Argen-
tyną, a Polska przegra z Au-
strią, Biało-Czerwone będą 
w strefie 13-16. 

– Przed meczem z Austrią 
nie będziemy zwieszać głów. 
Wiemy, że Austriaczki są w na-
szym zasięgu. Ten mecz bę-
dzie do wygrania i zrobimy 
wszystko, żeby tak się stało - 
zapowiedziała obrotowa PGE 
MKS El-Volt Lublin, Aleksan-
dra Olek. 

Mecz Polska – Austria odbę-
dzie się dzisiaj o godz. 18.00. 
Transmisja w TVP2. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress

Polska przegrała w Rotter-
damie z Holandią 22:33 
(11:18) w meczu rundy 
głównej grupy III mi-
strzostw świata i straciła 
szanse na awans 
do ćwierćfinału.

Reprezentacja Polski zagra dzisiaj ostatni mecz na mundialuPiłka ręczna

KONIEC MARZEŃ O ĆWIERĆFINALE

INFORMUJEMY, 

że Wielkopolska Spółdzielnia „Rolnik” w Poznaniu 

zamierza zbyć w drodze przetargu ofertowego udziały w nieruchomości 

wspólnej położonej w Pobierowie, ul. Zachodnia 20, wraz z nakładami 

na budowę letniskowych domków drewnianych, i tak: 

-  7/414 udziału w nieruchomości wraz z nakładami na domek 
nr 2 za cenę wywoławczą 198 000 zł, 

-  7/414 udziału w nieruchomości wraz z nakładami na domek 
nr 10 za cenę wywoławczą 201 000 zł, 

-  7/414 udziału w nieruchomości wraz z nakładami na domek 
nr 11 za cenę wywoławczą 198 000 zł. 

Pisemne oferty należy składać w biurze Zarządu Spółdzielni 

w Poznaniu, Plac Wolności 18, w terminie do 15.12.2025 r. 

Ustala się wadium w wysokości 10% każdego przedmiotu przetargu, 

które należy wpłacić równocześnie ze złożeniem oferty, nie 

później niż do 12.12.2025 r. na poniżej podany rachunek w Pekao  
S.A o/Poznań 65 1240 6524 1111 0010 9955 5996. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 grudnia 2025 roku. 

Oferent jest uprawniony do dokonania oględzin domków po uprzednim 

telefonicznym uzgodnieniu terminu pod numerem 61 85 21 281 lub  

606 323 053. 

Do zawarcia umowy sprzedaży dojdzie pod warunkiem, że 

dotychczasowi współwłaściciele nie skorzystają z prawa pierwokupu, 

o czym uczestnicy zostaną powiadomieni pisemnie. 

Jednocześnie informujemy, że Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 

odwołania przetargu bez podania przyczyn, z którego to tytułu nie 

będą przysługiwały żadne roszczenia. 

Szczegóły przetargu, w tym warunki uczestnictwa, zawarte są 

w Regulaminie przetargu do wglądu w siedzibie Spółdzielni.

REKLAMA 0011445381

Dyrektor Agencji Mienia Wojskowego 
Oddziału Regionalnego w Szczecinie

podaje do publicznej wiadomości, 

że na tablicach ogłoszeń w budynkach Agencji Mienia 

Wojskowego Oddziału Regionalnego w Szczecinie przy  

ul. Potulickiej 2 i Księcia Sambora 4, wywieszony został wykaz 

lokalu użytkowego U7 o pow. 135,76 m2, zlokalizowanego 

w budynku mieszkalnym WM, położonym w Szczecinie przy 

ul. Kosynierów 9, 11, 13, 15, Nałkowskiej 11 – w klatce przy  

ul. Kosynierów 13 (dz. nr 36 o pow. 0,7410 ha, obr. 4082, Dąbie 

82. KW SZ1S/00073326/5), przeznaczonego do najmu w drodze 

bezprzetargowej.

Wszelkie informacje można uzyskać  

pod numerem tel. 91 447 2037 lub 697 080 490.

Podstawa prawna: art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce 

nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145).

REKLAMA 0011446458

P R E Z Y D E N T  M I A S TA  Ś W I D N I C Y 

W YC I Ą G  Z O G Ł O S Z E N I A
o pierwszym przetargu, ustnym, niegraniczonym na sprzedaż:

wolnego lokalu użytkowego nr 02 przy ulicy Grodzkiej nr 7-11 w Świdnicy 
wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu oraz z jednoczesnym oddaniem 
w użytkowanie wieczyste ułamkowej części gruntu.
1. Gmina Miasto Świdnica jest właścicielem wolnego lokalu użytkowego nr 02 
składającego się z sali zasadniczej, szatni, dwóch korytarzy, dwóch w.c., kuchni, 

zaplecza, dwóch magazynów, pomieszczenia sanitarnego oraz zaplecza 

gospodarczego (składająceg o się z: 7 pomieszczeń gospodarczych + korytarz 

w piwnicy – usytuowane w piwnicy) o powierzchni 206,70 m2, mieszczącego się 

w budynku przy ulicy Grodzkiej nr 7-11 (parter), położonym na działce nr 1925 

o powierzchni 626 m², dla której Sąd Rejonowy w Świdnicy prowadzi księgę 

wieczystą nr SW1S/00015281/7 oraz działce nr 1926 o powierzchni 112 m²,

dla których Sąd Rejonowy w Świdnicy prowadzi księgę wieczystą 

nr SW1S/00029557/4. 
Przedmiotową nieruchomość przeznacza się do sprzedaży w drodze pierwszego 

przetargu ustnego nieograniczonego wraz ze sprzedażą ułamkowej części 

gruntu działki nr 1925 oraz z jednoczesnym oddaniem w użytkowanie wieczyste 

ułamkowej części gruntu działki nr 1926. Nieruchomość zbywana jest bez 

obciążeń.

Cena wywoławcza do pierwszego przetargu wynosi – 1 020 000,00 zł. 
Wadium wynosi 100 000,00 zł
Przetarg Nr P-164/II/26 odbędzie się w dniu 12.02.2026 r. w Sali 104, I piętro, 

Urząd Miejski w Świdnicy przy ulicy Armii Krajowej 49 o godzinie 10:00

Uczestnicy licytacji proszeni są o punktualne przybycie.
Ogłoszenie o przetargu zostało opublikowane na stronie internetowej Urzędu 

Miejskiego http://um.swidnica.pl/pages/pl/urzad-miejski/sprzedaz-nieruchomosci.

php, w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.um.swidnica.pl w zakładce 

„Sprzedaż i dzierżawa nieruchomości” oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń przy 

pok. 124 w Urzędzie Miejskim w Świdnicy, ul. Armii Krajowej 49.

Dodatkowe informacje na temat przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia 

Komunalnego, pok. 229, tel. 74 856 28 67 oraz w Wydziale Przetargów i Inwestycji 

Miejskich, pok. 125 i 124, tel. 74 856 29 24, 74 856 28 50 i 74 856 29 23.

Sporządziła: Małgorzata Prorok-Jurek

REKLAMA 0011443733

OMEGA
WYCENY 
OBRÓT

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEGO 11
tel. 59 841 44 20

601 654 572 
www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl

REKLAMA 0011247910
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 była	francuska	kolonia	w	
	 	Afryce	(8).
	B)	 polski	zespół	folkowy	(„Czer-
	 	wone	korale”)	(9).
	C)	 surowiec	na	ochronne	far-
	 	 tuchy	(6).
	D)	 imię	piosenkarki,	która	py-
	 	 tała	o	mężczyzn,	prawdzi-
	 	wych	takich	(6).
	E)	 król	przed	koronacją	(5).
	 F)	 gatunek	greckiego	sera	(4).
	G)	egzotyczna	„naścienna”
	 	 jaszczurka	(5).
	H)	 góry	z	Mount	Everest	(8).
	 I)	 islamski	duchowny	(4).
	 J)	 ...	Nicholson,	aktor	z	filmu	
	 	 „Chinatown”	(4).
	K)	miasto	powiatowe	w	woj.	
	 	 podkarpackim	(6).
	 L)	 kryjówka	rudego	ssaka	
	 	 (5,4).

	 Ł)	 staw	łączący	ramię	z	przed-
	 	 ramieniem	(6).
	M)	 lubelski	klub	piłkarski	(5).
	N)	 zeszyt	na	zapiski	(5).
	O)	nie	dopalony	kawałek	
	 	 świeczki	(6).
	P)	 bluza	z	dzianiny	zakładana	
	 	 przez	głowę	(7).
	R)	 roślina	używana	do	suró-
	 	wek,	na	paszę	(5).

	S)	mebel	z	wieszakami	(5).
	 T)	 szeroki	mebel	do	spania	(7).
	U)	 brak	przesady,	powściągli-
	 	wość		(5).
	W)	 jednostka	napięcia	elek-
	 	 trycznego	(4).
	 Z)	 umowa	zakończona	prze-
	 	 cięciem	rąk	(6).
	 Ż)	 ssaki	z	Puszczy	Białowie-
	 	 skiej	(5).	 Krzyżówka panoramiczna: 

Bibliotekarką;	krzyżówka A-Ż: 
kolektura;	krzyżówka z ha-
słem: Mała	strata	–	krótki	żal;	
wirówka panoramiczna: „Wiel-
ka	Warszawska”;	krzyżówka: 
liniał;	szyfr: „Wielka	Warszaw-
ska”;	logogryf: „Ukryta	strate-
gia”;	duet jolek: Anglia.	

Krzyżówka

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19 utworzą rozwiązanie – przysłowie.
 Poziomo:
	 1)	 broń	szermiercza,
	 7)	 „...	za	jeden	uśmiech”,
	 8)	wagonik-wywrotka,
	 9)	 zastój	w	gospodarce,
	12)	w	parze	z	wiaderkiem,
	13)	starszy	od	juniora,
	15)	w	dal	lub	wzwyż,
	17)	grzanka	z	opiekacza,
	18)	stary	lub	maltański,
	22)	narządy	ruchu	pająka,
	23)	okruch,	krzta.
 Pionowo:
	 1)	 liceum	lub	technikum,

	 2)	 gliniana	podłoga,
	 3)	 osobisty	majątek,
	 4)	wierzba	szara,
	 5)	 skrzynka	na	głosy,
	 6)	 przetwór	owocowy,
	 9)	 „...	Zorro”,
	10)	honorowa	na	stadionie,
	11)	 owies	lub	przenica,
	14)	próbnik	kosmiczny,
	15)	dozorca,	strażnik,
	16)	leczniczy	kompres,
	19)	prezydencki	sprzeciw,
	20)	kędziory,	kosmyki,
	21)	psuje	się	od	głowy.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 np.	ch,	cz	lub	sz
–	 wygląda	i	smakuje	tak	samo	
	 jak	prawdziwy	lek
–	 tkanina	lub	wydma
–	 lwia	w	ogrodzie
–	 koronny	w	sądzie
–	 rodzaj	muzyki	młodzieżowej

–	 model	Daewoo
–	 nóż	chirurgiczny
–	 jednostka	administracyjna	
	 w	kościele	katolickim
–	 ruchoma	bariera	na	drodze
–	 córka	cesarza	Klaudiusza
–	 awangardowy	nurt	artystycz-
	 ny	lat	20.	XX	w.

W diagramach ujawniono niektóre litery. Litery z pól ponume-
rowanych od 1 do 6 utworzą rozwiązanie.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie – tytuł filmu.

Litery z pól poinumerowa-
nych w prawym dolnym rogu 
od 1 do 6 utworzą rozwiąza-
nie.
Poziomo:
1)	dokument	potwierdzający	
	 zawarcie	ubezpieczenia,	
4)	dłuższa	chwila	refleksji,	za-
	 stanawianie	się,	
5)	gagatek	wśród	owoców.
Pionowo: 
1)	śródziemnomorskie	drzewo	
	 iglaste,
2)	sosna	wysokogórska,	
	 w	Polsce	chroniona,	
3)	drzewo	z	długimi	igłami.

Litery w polach z kropką, 
czytane kolumnami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	szybki	krok	narciarski,
2)	duże	i	silne	psy,
3)	kraj	z	Wiedniem,
4)	pokój	dla	letników,
5)	mityczny	właściciel	stajni.

Logogryf

Rozwiązania

             Litery z pól od 1 do          
             14 utworzą rozwiąza-
nie: tytuł westernu.
Poziomo:
5)	„...	wuja	Toma”,
4)	miejsce	walk	gladiatorów.
Pionowo:
1)	duże	pomieszczenie,
5)	czwarty	wymiar.

Szyfr
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś zyskasz jasność myśli 
i odwagę do działania. Horo-
skop dzienny to wskazówka, 
by zaufać sobie i ruszać ku 
nowym wyzwaniom.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Energia pomoże ci uporząd-
kować sprawy i odzyskać 
kontrolę nad codziennym 
rytmem. Horoskop na dziś 
radzi działać rozważnie. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy przyniosą inspira-
cje; otwórz się na ludzi, bo ho-
roskop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że pojawi się szansa 
na ciekawą współpracę.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Skup się na emocjach i dbaj 
o równowagę. Horoskop 
dzienny zapowiada, że małe 
gesty życzliwości dodadzą ci 
siły do dalszych działań. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie zabły-
śnie; wykorzystaj okazje. Ho-
roskop na dziś zapowiada, 
że pojawią się niemal nie-
spodziewanie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Dzień sprzyja organizacji; pla-
nuj spokojnie, a unikniesz na-
pięć. Horoskop dzienny na po-
niedziałek wróży, że znajdziesz 
czas na własne potrzeby.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia otoczenia wpłynie 
na twoje decyzje. Horoskop 
dzienny radzi zachowywać 
równowagę między obo-
wiązkami a odpoczynkiem...  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie ci najlep-
szą drogę; nie obawiaj się 
zmian. Horoskop na dziś wy-
raźnie zapowiada, że przynio-
są one pozytywne rezultaty.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Przygotuj się na inspirujące 
spotkania. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, że po-
mysły pojawią się w chwili, 
gdy najmniej je przewidzisz.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość będzie dziś two-
ją siłą. Horoskop dzienny za-
powiada, że krok po kroku 
osiągniesz to, co jeszcze nie-
dawno wydawało się trudne.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność poprowadzi cię 
ku świeżym projektom. Horo-
skop na dziś to wskazówka, 
by pozwolić sobie na swobo-
dę myślenia i działania. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień przyniesie wyciszenie; 
słuchaj własnych potrzeb. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek mówi, że odnajdziesz 
upragnioną klarowność.

Z ŻYCIA GWIAZD

Wokalista grupy Kult przeka-
zał w mediach społeczno-
ściowych, że trafił pod opiekę 
lekarzy. Przyczyną jego hospi-
talizacji okazał się źle prze-
prowadzony zabieg usunięcia 
wyrostka. Wiele wskazuje 
na to, że artystę czeka kolejna 
operacja. „Po serii badań  
doktorzy powiedzieli, że dziś 
w nocy bliski końca drogi by-
łem” – napisał na Facebooku.

Kazik Staszewski 
był bliski końca

Takie porównania pojawiają się wtedy, 
kiedy ludziom kończy się wyobraźnia
Małgorzata Rozenek-Majdan w Pomponiku o porównywaniu jej z Dodą Fot. Sylwia Dąbrowa

Aktorka świętowała premierę 
swojej pierwszej piosenki, te-
raz musi mierzyć się z zarzuta-
mi o plagiat. Dorota Masłow-
ska oskarżyła ją o kradzież fra-
zy „kanapki z hajsem” i zażą-
dała usunięcia jej z utworu 
„Pani domu”. „Na celu miałam 
– proszę wybaczyć patetyzm  
– oddanie pani hołdu” – wyja-
śniła aktorka na Instagramie.

Helena Englert 
chciała oddać hołd

Celebrytka opowiedziała hi-
storię o karmieniu urodzonej 
niedawno pociechy. Mała Car-
men niespodziewanie zaczęła 
odrzucać pierś mamy. – Ja osi-
wiałam, wyłysiałam, miałam 
dwa zawały serca, ryczałam 
razem z nią, bo płakała. Co ją 
przystawiałam do piersi, to się 
wyginała, prężyła – powiedzia-
ła El Dursi. Wyjaśnienie zacho-
wania dziecka okazało się pro-
ste: celebrytka smarowała się 
olejkiem o gorzkim smaku, 
również biust. – Umyłam, przy-
łożyłam do piersi i było wszyst-
ko w porządku – skwitowała. 
Fot. Arkadiusz Wojtasiewicz

Klaudia El Dursi 
miała dwa zawały serca

W TELEWIZJI

Jak świętujemy
TVP Dokument, 19:05
Podróż po tradycjach i zwy- 
czajach najpopularniejszych 
świąt na świecie. Dlaczego 
przebieramy się na Hallo-
ween i piszemy wiersze 
na walentynki? Odkryjemy 
pochodzenie i zaskakujące 
rytuały karnawału, Walenty-
nek, Wielkanocy, Halloween,  
Bożego Narodzenia i Sylwe-
stra. Kolejne odcinki  
w kolejne dni.

Inspektor Ricciardi 3
Epic Drama, 21:00
Rosnące napięcie polityczne 
pod rządami Mussoliniego 
przenika wszystkie aspekty 
życia w Neapolu, sprawiając, 
że każde śledztwo staje się 
coraz bardziej niebezpiecz-
ne. Ricciardi znajduje się 
na rozdrożu: jego dar staje 
się zarówno błogosławień-
stwem, jak i przekleństwem.

Mafia Mamma
TVN, 21:35
Amerykańska pani domu 
(Toni Collette) dziedziczy 
mafijne imperium swoje-
go dziadka, które po jego 
śmierci staje się łakomym 
kąskiem dla innych bossów. 
Kobieta musi nauczyć się, 
jak kierować „biznesem”.

Eksperyment: Odsiadka
Canal+ Premium, 22:00
Siedmiu influencerów trafia 
za kratki. Z prawdziwymi 
więźniami w celi i strażnika-
mi. Gimper, Jasper, Stifler, 
Misiek Koterski, Zygmunt 
Chajzer, Mini Majk i Jakub 
Rzeźniczak są zmuszeni do 
porzucenia komfortowej 
codzienności, żeby poznać 
prawdę o samych sobie. 

 Poziomo:

 1) ryba podawana w galarecie,

 6) konkurent firmy Canon,

 11)	 pierwszy	…	Polski	miał	miej-
  sce w 1772 roku,

 12)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 13) Joanna, serialowa Anna 

  German,

 14)	jeden	z	dowodów	obrony	
  w procesie karnym,

 15) „Ostatni …”, film z Tomem 

  Cruise’em,

 17) korek na autostradzie,

 18) … Ferency, aktor z serialu 

  „Niania”,

 19)	„...	w	Nohant”,	film	w	reży-
	 	 serii	Józefa	Słotwińskiego,
 20)	biblijna	ziemia	obiecana	
  Izraelitom,

 23)	górzysta	wyspa	grecka,
 25)	stadium	rozwojowe	owada,
 26)	grupa	państw	europejskich	
	 	 ze	wspólną	walutą,
 27) ser z mleka owczego,

 28)	smar	do	konserwacji	maszyn,
 31)	twierdza	w	powieści	„Og-
  niem i mieczem”,

 34)	np.	breloczek	lub	długopis	
  reklamowy,

 36)	twórca	obrazu	„Bachus	
  i Ariadna”,

 37) schabowy w menu,

 38)	Wojciech,	polski	dzienni-
  karz muzyczny,

 39)	rodzaj	ręcznej	harmonii,
 40)	puszysty	ogon	wiewiórki.
 Pionowo:

 2) owoc gruszki smaczliwki,

 3) zboże	na	kaszę	jaglaną,
 4) cichy	odgłos	morza,

 5) pokrywają	ciało	kanarka,
 6) makaron	w	formie	krótkich	
	 	 pasków,
 7) japoński	producent	samo-
	 	 chodów,
 8) największe	miasto	Bliskie-
  go Wschodu,

 9) aktorka z filmu „Dziecko 

  Rosemary”,

 10)	ubiega	się	o	stopień	naukowy,
 16)	cienki	płat	blachy,

 21) czarnoszyi ptak wodny,

 22)	nie	sprawdzona	informacja,
 23)	drapieżny	kuzyn	sokoła,
 24)	część	walki	na	ringu,
 29)	składa	propozycję	handlową,
 30)	chiński	statek	rybacki,
 32) nadmorski wietrzyk,

 33)	wyznaczony	okręg,	rewir,
 34)	niewielka	owadożerna	jasz-
  czurka,

 35)	ofiara	na	zbożny	cel.

KRZYŻÓWKA NR 188

ROZWIĄZANIE NR 187

AUTOPROMOCJA 0110990363
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